
Doniosła

narada
Dziś ,tj. w czwartek w

Komitecie Wojewódz­
kim PZPR w Krakowie

odbywa się doniosła na­
rada aktywu rolnego
wiażaca się z najaktual­
niejszymi zagadnieniami
gospodarczymi naszego
kraju. Tematem narady
będę mianowicie zada­
nia, przypadające rol­
nictwu woj. krakowskie­
gow1964roku—natle
rezultatów osiągniętych
w roku ubiegłym.

Narada stanowi jed­
no z ogniw przenosze­
nia na nasz grunt u-

chwał i zaleceń XIV ple­
narnego posiedzenia
KC partii.

Podziękowanie
Mae Tse-tunga

dla Wł. Gomułki
za nadesłane życzenia

WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący KC Komu­

nistycznej Partii Chin Mao

Tse-tung nadesłał na ręce I
sekretarza KC PZPR Włady­
sława Gomułki depeszę z po­
dziękowaniem za życzenia z

okazji 70 rocznicy urodzin.
Depesza brzmi:
„Składam Wam, drogi to­

warzyszu, serdeczne podzię­
kowanie za życzenia przesia­
ne przez Was w imieniu Ko­
mitetu Centralnego Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej w dniu moich urodzin.

Życzę narodowi polskiemu
nowych osiągnięć w budowie
socjalizmu.

Niech z każdym dniem u-

macnia się 1 rozwija brater­
ska przyjaźń między naroda­
mi chińskim i polskim”.

Co myślą
nicy

o „Gazecie
Chcemy wiedzieć, Jakie

jest Wasze zdanie o „Gaze­
cie Krakowskiej”, która
trafia do Waszych rąk już
15 lat. W' związku z tym o-

głaszamy ankietę-konkurs.
W jutrzejszym numerze

„Gazety” znajdziecie pyta­
nia, na które oczekujemy
od Was odpowiedzi. Naj­
lepsze, najcenniejsze wypo­
wiedzi zostaną nagrodzone
i fragmenty ich będą opu­
blikowane na naszyeh ła­
mach. Niezależnie od tego,
wszystkie nadesłane odpo­
wiedzi wezmą udział w lo­
sowaniu nagród.

A więc już jutro podamy
pytania i już od jutra ocze­
kujemy na nie odpowiedzi.

Algieria i Maroko
pragną

normalizacji
wzajemnych stosunków

ALGIER (PAP)

Aresztowani chuligani stanąli przed sątfem

Antypaństwowa demonstracja
w Oranie

napotkała na zdecydowany opór
ze strony ludności

We wtorek kola reakcyj ne w

zorganizowania antypaństwowej
jednak na zdecydowany opór ze

szkańcy miasta z aktywistami Algierskiego Frontu Wy­
zwolenia Narodowego na czele udzielili natychmiasto­
wej odprawy reakcjonistom. W środę prorządowa ma­
nifestacja zgromadziła ponad 200 tys. ludzi. Aresztowani

chuligani stają przed są cle m.

Według informacji algier­
skiej agencji prasowej — APS
oraz gazet „De Peuple” i „Al-
ger Republicain” we wtorek
rano kontrrewolucyjne ele­
ment}’ wykorzystując niezado­
wolenie części bezrobotnych z

powodu przejściowych trud­
ności gospodarczych,
przeżywa obecnie
zebrały w różnych
Oranu grupy ludzi
ich, aby udali się
stwa, prefektury i

Uzbrojony w palki, łańcu­
chy rowerowe i kamienie
tłum chuliganów, złożony
przeważnie z wyrostków skie­
rował się ku prefekturze roz­
bijając po drodze
sklepów i szyby
ulicznych.

Według zeznań
świadków, liczba
nie przekraczała
sób. Nieśli oni flagi francu­
skie. Wzburzona nagłym wy­
padem reakcjonistów ludność
miasta z aktywistami Algier­
skiego Frontu Wyzwolenia
Narodowego na czele zorgani­
zowała natychmiast kontrde­
monstrację. Wzięło w niej u-

dział około 7 tys. ludzi.

Przy pomocy ludności wła­
dze aresztowały około 300
chuliganów. Od środy stają
oni przed specjalnym sądem.

W środę w godzinach przed­
południowych orańska federa­
cja Algierskiego Frontu Wy­
zwolenia Narodowego zorga­
nizowała manifestację, w któ­
rej wzięło udział ponad 200

osób.

które
Algieria,
częściach

wzywając
do mero-

portu.

witryny
automatów

naocznych
chuliganów
kilkuset o-

Dyrektor gabinetu prezy­
denta Ben - -----

.wrócił we

z Rabatu do Algieru. Przy­
wiózł on odpowiedź króla Ma­
roka Hasana II na pismo pre­
zydenta Ben Belli. Oba pisma
dotyczyły zagadnień związa­
nych ze sporem granicznym
między obu krajami.

W oświadczeniu złożonym
na lotnisku w Rabacie Me-
zian podkreślił, że zarówno
Algieria jak Maroko pragi li

doprowadzić do normalizacji
stosunków wzajemnych. Wy­
raził on przekonanie, że obec­
ne kontakty między obu kra­
jami pozwolą na osiągnięcie
tego celu.

Belli Mezdan po­
wtórek wieczorem

Przy-

ALGIER (PAP)
Oranie podjęły próbę
demonstracji, napotkały

strony ludności. Mie-

Kraków
czwartek 9

styczeń 1064 r.
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Wielkie zadania przemysłu maszynowego

Nowa technika
Więcej na eksport
Oszczędność surowców

Wł. Gomułka i J. Cyrankiewicz na naradzie

partyjno-gospodarczej przemysłu maszynowego

ZSP.

od 20
br. E-
uczel-

Protesty w Kanadzie

przeciwko wyposażeniu
armii w bron nuklearną

OTTAWA (PAP)
Do North Bay w prowincji

Ontario przybył niedawno
drugi transport amerykań­
skich głowic nuklearnych dla
kanadyjskich pocisków ra­
kietowych typu „Bomaroc”.

W związku z tym grupa
zwolenników zakazu broni
nuklearnej zorganizowała w

Toronto marsz protestacyjny.'

uruchomiono

preparatu
„Pendura”,

stosowany
m. in. przy

połączonych z gorą-
chorobach reumatycz-

POGODA
WARSZAWA (PAP)

Jak podaje PIHM — dziś prze­
widuje się zachmurzenie duże z

lokalnymi większymi przejaśnie­
niami. Miejscami niewielkie opa­
dy, głównie w postaci śniegu. Lo-’

kalne mgły. Temperatura mini-
rna'na od ok. minus 13 st. na po­
łudniowym wschodzie przy rozpo­
godzeniach do ok. minus 4, minus
6wcentrumidook.zeranaza­
chodzie, maksymalna odpowied­
nio od ok. minus 4 st. do zera, i
ók. plus 3 st/ - *•

(p) • Rząd kanadyjski powi­
nien ogłosić. Kanadę strefą bez­
atomowi — oświadczył w u-

chwąlonej ostatnio rezolucji
kanadyjski Kongres Obrońców

Pokoju.
• W stolicy Meksyku odbył

się XIV Zjazd Meksykańskiej
Partii Komunistycznej. Zjazd
potwierdził wierność partii dla
uchwal moskiewskich narad

partii komunistycznych i ro­
botniczych.

• Dr Linus Pauling, laureat

pokojowej nagrody Nobla o-

świadczył, że układ o częścio­
wym zakazie prób jądrowych
może przejść do historii jako
najdonioślejsza wspólna akcja
podjęta kiedykolwiek przez
większość państw.

W Dreźnie

produkcję nowego
penicylinow-ego
który może być
przy schorzeniach,
ostrych,
czką
nych.

• Jak pisze jugosłowiańska
agencja prasowa Tanjug, Jugo­
sławia wita z zadowoleniem i-

nicjatywę premiera Chruszczo-
wa w sprawie wyrzeczenia się
siły przy rozwiązywaniu pro­
blemów terytorialnych między
państwami.

• Rząd NRF przyznał wyso­
kie odznaczenie państwowe
przewodniczącemu ziomkostwa
Pomorzan w Berlinie zachod­
nim Rudolfowi Michaelowi, za

„zasługi” położone na polu
propagowania idei rewizjoni­
stycznych.

• Pierwszą wielką transak­
cję na dostawę wyrobów z

włókna syntetycznego podpi­
sały z krajami socjalistyczny­
mi Europy, japońskie firmy
„Toyo Reion” 1 „Teidzin”.

Jak podaje dziennik „Sarkel
Shimbun” firmy te eksporto­
wać będą do Czechosłowacji,
Bułgarii i Rumunii towary na

sumę 2 min dolarów.

0„Zprasąnaty” — taki

tytuł nosi ogólne polski kon­
kurs czytelniczy ogłoszony
przez Radę Naczelną
Konkurs trwać będzie
stycznia ,do 10 kwietnia

liminacje wydziałowe,
niane i środowiskowe zakoń­
czone zostaną w maju finałem
w Warszawie.

0 Reżyser Janusz Morgen­
stern przedstawił w środę w

Warszawie dziennikarzom swój
nowy film fabularny „Dwa że­
bra Adama”,' oparty na scena­
riuszu Józefa Hen a. Akcja tej
komedii obyczajowej o zacię­
ciu satyrycznym rozgrywa się
współcześnie w małym miaste­
czku.

0 11 stycznia w miejscowości
Główczyce w woj. koszaliń­
skim uruchomiony zostanie ty­
sięczny wiejski klub prasy i

książki „Ruchu”. Pierwszych
sto eksperymentalnych placó­
wek tego typu, powstało na

początku ub. roku. . Pozostałe

rozpoczęły prace w ostatnim
kwartale 1963 r.

0 W lutym br. Zakład Spół­
dzielczości Mleczarskiej w Gi­
życku przystąpi do produkcji
nowego koncentratu przezna­
czonego dla żywienia cieląt.
Składa się on z mleka chude­
go, łoju wołowego, witamin i

antybiotyków.
0 60 proc. wszystkich

POM-ów w kraju uczestniczyło
w ubiegłym roku w konkursie

wysiewu wapna nawozowego.
Akcja ta przyniosła niemałe e-

fekty. W ciągu ubiegłego ro­
ku POM-y wysiały 830 tys. ton

wapna nawozowego tj. dwu­
krotnie więcej niż w roku po­
przednim.

0 Z okazji 20-lecia Istnienia

tygodnika „Rada Narodowa”

odbyło się 8 bm. w Belwede­
rze spotkanie redaktorów i

współpracowników tego czaso­
pisma z przedstawicielami
władz partyjnych i państwo­
wych.

0 Do chwili obecnej port
szczeciński odwiedziło już po­
nad 68 tys. statków 40 bander.

Łączny tonaż tych statków —

jak się oblicza — wyniósł po­
nad 40 min brt.

1450 słuchaczy (w tym 600
młodzieży i 850 dorosłych)
zdobywa zawód i podnosi
kwalifikacje w Technikum
Górniczym w Bytomiu.
Szkoła przygotowuje facho­
we kadry z trzech specjal­
ności: górniczej, mechani­
cznej i elektrycznej. Na
zdjęciu: prof. L. Jaworski
prowadzi wykład dla ucz­
niów kl. II. Tematem jest
konstrukcja i działanie o-

budowy kroczącej.
CAF — fot. Sokołowski

Premiera

„Czarnych skrzydeł”
w Moskwie

MOSKWA (PAP)
W moskiewskim kinie „Fo­

rum” odbyła się w środę pre­
miera polskiego filmu fabular­
nego „Czarne skrzydła”. Na
pokazie obecni byli — reżyser
filmu Czesław Petelski i ope­
rator Kurt Weber.

Pożar w dzierżoniowskiej
„Diorze”

WROCŁAW (PAP)
7 bm. w późnych godzinach

wieczornych w Zakładach Radio­
wych „Diora” w Dzierżoniowie

wybuchł groźny pożar. Ogień
rozszerzył się błyskawicznie na

kompleks budynków tzw. działu

,.B” fabryki. Pomimo energicz. -

nej akcji ratunkowej, w k.órej
brało udział 29 jednostek straży
pożarnej, pożar wyrządzi! ol­
brzymie szkody. ML in. spłonęły
dział montanowy, biuro kon­
strukcyjne i magazyn zbytu.
Łączna powierzchnia zniszczo­
nych przez pożar hal wynosi
3.450 metrów kwadratowych.

Akcja ratownicza trwała ponad
5 godzin. Jednostkom straży po­
żarnej udało się uratować przed
pożarem magazyn detali, maga­
zyn półfabrykatów i surowców
oraz kotłownię.

Przyczyny pożaru ustala spe­
cjalna komisja.

WARSZAWA (PAP)
W środę w Warszawie od­

była się narada aktywu par-
tyjno-gospodarczego prze­
mysłu maszynowego, poświę­
cona zadaniom 1964 roku w

świetle uchwał XIV Plenum
KC PZPR. W naradzie ucze­
stniczyli przedstawiciele naj­
wyższych władz partyjnych i
państwowych z Władysławem
Gomułką, Józefem Cyrankie­
wiczem, Stefanem Jędry-
chowskim, Konstantym Dą­
browskim, Eugeniuszem Szy-
rem, Franciszkiem Waniołką
i Józefem Olszewskim. Obec­
ni są też T. Gede oraz J. Nie-
ilźwiecki. Obradom przewod­
niczył sekretarz KC PZPR —

Bolesław Jaszczuk. Podstawą
wielogodzinnej dyskusji był
referat wygłoszony przez mi­
nistra przemysłu ciężkiego —

Zygmunta Ostrowskiego.
Waga tej narady wykracza

poza ramy przemysłu maszy­
nowego, a to ze względu na

rolę jaką odgrywa on w ca­
łej gospodarce. Przede wszys­
tkim chodzi tu o zagadnienia
rekonstrukcji technicznej
wszystkich dziedzin wytwór­
czości, komunikacji, budow­
nictwa itp, Fabryki przemysłu
maszynowego produkujące
maszyny i urządzenia (w br.
wzrost produkcji o 8 proc.)
decydują o poziomie tech­
nicznym, wydajności i ko­
sztach wytwórczości nie tylko
swojego resortu, ale . wszyst­
kich branż, które śą odbior­
cami tego rodzaju wyrobów.

Toteż na i naradzie dominu­
jącym zagadnieniem jest spra­
wa przyśpieszenia tempa o-

panowywańia ■nowej techni­
ki przez przemysł . maszyno­
wy. W br. przemyśl ten po­
winien, według. założeń NPG,
rozpocząć produkcję ok. 580
nowych typów wyrobów, cha­
rakteryzujących . się lepszymi
parametrami technicznymi i
eksploatacyjnymi.

Takie założenia zostały rów­
nież uzgodnione w ścisłym
porozum eniu z centralami
handlu zagranicznego. Warte
b -wiem zaznaczyć, że ten rok
minie w przemyśle maszyno­
wym przede wszystkim pod
znakiem aktywizacji, produk­
cji eksportowej. Pod tym
względem zadania wzrastają
aż o 20 proc., a wartość eks­
portu maszyn i urządzeń ma

osiągnąć 2,3 mld zł dewizo­
wych. Są to wyjątkowo na­
pięte zadania.

W dziedzinie eksportu Je­
dnak wyniki są wciąż nieza­
dowalające.

Odnotujemy więc,' że dru­
gim dominującym tematem na

naradzie będzie problem zwię­
kszenia i zaktywizowania pro­
dukcji na eksport.

Wreszcie — trzeci ważki
temat, jaki z pewnością znaj­
dzie szerokie .odzwierciedle­
nie w toku dzisiejszej dysku­
sji — to sprawa oszczędności
surowców.

Wykorzystanie istniejących
rezerw w przemyśle, zagad­
nienia dyscypliny, funduszu
płac i sprawy zatrudnienia,
problemy inwestycji — oto
niektóre inne sprawy, które
zostaną omówione ną nara­
dzie.

Celem St. Zjednoczonych
jest świat bez wojen

Mimo trudnych warunków
zimowych w szybkim tem­
pie prowadzona jest budo­
wa największej w kraju
odkrywkowej kopalni wę­
gla brunatnego „Turów-2”.
Przy zdejmowaniu ziemi z

pokładów i eksploatacji
węgla pracuje 7 potężnych
koparek, długość taśmocią­
gów transportujących uro­
bek przekracza 30 km.
Wprawdzie z pewnym o-

póżnieniem, ale uruchomio­
ne zostały dwa nowe pozio­
my wydobywcze, które za­
pewnią górnikom większy
front pracy. Kopalnia „Tu­
rów-2” dostarczyła w 1963
r. budowanej w sąsiedzlwie
ogromnej elektrowni ponad
2,5 min ton węgla, W 1964
r. ma ona wydobyć do 5.5
min ton węgła. Na zdjęciu:
pełną parą pracują koparki

na odkrywce „Turów-2”.

Orędzie prezydenta Johnsona

»0 stanie państwa*
WASZYNGTON (PAP)

swym orędziu ,,O stanie państwa” wygło-
o godz. 18.30 naszego czasu do obu izb

kongresu prezydent Johnson zakomunikował, że wydatki
budżetowe USA w nadchodzącym roku finansowym wynio­
są 97,9 mld dolarów, co w porównaniu z budżetem bieżą­
cym w sumie 98,4 mld dolarów oznacza zmniejszenie
wydatków o 500 min dolarów. W związku z tym prezydent
zapowiedział istotną redukcję personelu zatrudnionego w

urzędach federalnych i departamencie obrony USA, za­
znaczając, że liczba zatrudnionych tam pracowników osią­
gnie poziom najniższy od 1950 r.

Prezydent przedstawił 10-
punktowy program rządu
USA zaznaczając, że ostatecz­
nym celem, do jakiego
Stany Zjednoczone,
„świat bez wojen”. Na
szczyźnie wewnętrznej
należy „wypowiedzieć bezwa­
runkową wojnę nędzy”.

Mówca oznajmił, że obywa­
tel amerykański pragnie za­
pewnienia mu pełnego zatru­
dnienia oraz ubezpieczenia od
chorób i na wypadek staro­
ści. Niestety — dodał on —

dla wielu Amerykanów pra­
gnienia te nde ziściły się z

różnych przyczyn. Prezydent
zwrócił uwagę na problem
bezrobocia wśród młodzieży i
konieczność okazania jej po­
mocy. Na walkę z nędzą Joh-
son zamierza przeznaczyć 1
miliard dolarów.

10-punktowy ■ program
przedstawiony przez Johnso­
na przewiduje m. in.:

— utrzymanie przez USA, mi­
mo redukcji wydatków, „margi­
nesu bezpieczeństwa i przewagi
militarnej”;

— podjęcie w Genewie nowych
kroków w kierunku kontroli j e-

W pierwszym
szonym w środę

dążą
jest
pła-

zaś

fot. Wołoszczuk

wentualnej likwidacji zbrojeń.
Jednakże nawet bez formalnych
porozumień konieczne jest ogra­
niczenie nadmiernych zapasów
broni, które „mogryby być pro­
wokacją lub przejawem marno­
trawstwa”. Stany Zjednoczone
przewidują zmniejszenie w roku

bieżącym o 25 proc. produkcji
wzbogaconego uranu, zamknięcie
czterech fabryk plutonu i zlikwi­
dowanie „wielu nieistotnych in­
stalacji wojskowych”. Johnson
wezwał stronę przeciwną, by u-

czynila to samo;
— zapewnienie Stanom Zje­

dnoczonym pierwszeństwa w

pokojowym badaniu kosmosu

przy skoncentrowaniu się na

ekspedycji na Księżyc w bieżą­
cym dziesięcioleciu, wspólnie z

innymi krajami, jeśli okaże się
to możliwe;

— rozszerzenie handlu

wego. Czyniąc wyraźną
pod adresem wspólnego
prezydent powiedział: ,

jemy obecnie uznania przez na­
szych partnerów handlowych, że

musimy sprzedawać podobnie jak
i kupować”.

— Dalsze zmniejszanie deficytu
bilansu handlowego i ochronę
wartości dolara;

— wzmocnienie partnerstwa a-

tlant.yckiego i sojuszów na Pacy­
fiku oraz umacnianie ONZ;

— poszukiwanie wraz z soju­
sznikami nowych dróg prowadzą­
cych do stworzenia pomostu mię­
dzy Wschodem a Zachodem.

Jako główne punkty programu
ustawodawczego Johnson wymie­
nił ustawę o prawach obywatel­
skich, apelując do kongresu, by
„uczynił w tej dziedzinie więcej
niż zrobiono łącznie w ciągu u-

biegłych 100 lat”, ustawę o re­
dukcji podatku dochodowego o-

raz ustawę o opiece lekarskiej
dla osób starszych. Wszystkie te

trzy ustawy zgłoszone zostały
przez prezydenta Kennedy’ego.

★
Prezydent Lyndon Johnson wy­

głosił w środę na wspólnym po­
siedzeniu obu izb kongresu swe

pierwsze orędzie „O stanie pań­
stwa”, które zawierało nie tylko
ogólne wytyczne polityki zagra­
nicznej i wewnętrznej nowej ad­
ministracji, lecz również stano­
wią miało swoistą platformę wy­
borczą demokratów, mogącą sku­
pić jak największą liczbę wybor­
ców wokół nowego prezydenta i

zyskać jak największe poparcie.
W dziedzinie polityki zagranicz­

nej Johnson, zachowując tę dwu­
torowość, podkreślił konieczność

utrzymania potęgi militarnej
Stanów Zjednoczonych, a jedno­
cześnie zapewnienia pokoju.
Główny jednak nacisk położony
został w orędziu na sprawy we­
wnętrzne.

i świato-

aluźję
rynku,

„oczeku-

Karnawał w pełni — Jesz­
cze nie przebrzmiały echa
sylwestrowych balów, o

czym może powiedzieć ta

para z Klubu Dziennikarzy
„Pod Gruszką”, a już nowe

zabawy i spotkania towa­
rzyskie, czekają nas w naj­

bliższych dniach.

Fot. J. Ulberall

10 lat więzienia
dla pirata drogowego

KATOWICE (PAP)
Sąd Wojewódzki w Kato­

wicach na sesji wyjazdowej
w Pszczynie skazał w środę
na 10 lat więzienia pirata
'drogowego Kazimierza Kla-
renbacha, zamieszkałego w

Bytomiu. K. Klarenbach, pro­
wadząc samochód ciężarowy
marki „Star”, mimo wyraź­
nych znaków, zakazujących

-jazdy oraz protestów robot­
ników drogowych nie zatrzy­
mał wozu na przebudowywa­
nym odcinku drogi w okolicy
Pszczyny, najechał na dwóch
pracowników Wydziału
munikacji Prezydium
w Pszezyni e —. Michała
żaka i Jana Dużego.

Ko-
PRN
Ko-

Obie
ofiary pirackiej jazdy zmarły.

Rozpoczęto prace

przy budowie

drugiej kopalni siarki
RZESZÓW (PAP)

Od pierwszych dni stycz­
nia br. przystąpiono do budo­
wy drugiej po Piasecznie,
wielkiej kopalni rudy siarko­
wej w Machowie.

Nowa kopalnia zbudowana
będzie w' bliskim sąsiedztwie
kombinatu chemicznego
prawej stronie Wisły,
renach obfitujących w

sze niż piaseczeńskie,
rudy siarkowej.

Jej budowa ma być
czona w 1970 r. Po całkowi­
tym uruchomieniu będzie do­
starczać ok. 6,5 min ton rudy

siarkowej rocznie, z dalszą
tendencją wzrostu. Prace wy­
dobywcze będą całkowicie
zmechanizowane. Większość
urządzeń dostarczą NRD i
CSRS.

po
na te-

bogat-
złoża

zakon-

Bonn i Berlin zachodni
doszły do

porozumienia
w sprawie przepustek

BONN (PAP)
W środę doszło do porozumie­

nia między rządem NRF i sena­
tem zachodnioberlińskim co do

procedury kontynuowania roko­
wań w sprawie przepustek dla
mieszkańców Berlina zachodniego,
pragnących udać się do wschod­
niej części miasta. W toku kilku­
godzinnych rozmów, które odby­
ły się pod przewodnictwem kanc­
lerza Erharda, rząd boński — jak
wynika z ogłoszonego następnie

) komunikatu — wyraził zdanie, iż
’w Berlinie zachodnim należy dą-

| żyć do większej osobistej swobo-
! dy ruchu oraz że należałoby osią­

gnąć porozumienie w sprawie
przepustek bez czasowego ich o-

graniczenia. Rząd boński domaga
się równocześnie usprawnienia te­
chnicznej procedury przy wyda­
waniu przepustek do stolicy NRD.

Stany Zjednoczone
powinny popierać reżimy

dyktatorskie
NOWY JORK (PAP)

W dzienniku „New York Ti­
mes” ukazał się artykuł zna­
nego publicysty Sulzbtergera,
który podkreśla, że Stany Zje­
dnoczone powinny śmielej po­
pierać dyktatury wojskowe
w krajach Azji i Afryki.

I

przy ul. Karmelickiej
(Tnf. wł.) Jak już podawała pra­

sawnocyz28na29grudniaub.
roku "w mieszkaniu domu przy ul.

Karmelickiej 38 dokonane zostało
morderstwo na osobie Zuzanny
Wójcik. Mordercą okazał się Jó­
zef Leszczyński prezes spółdzielni
„Anatomia” w Krakowie, z któ­
rym 24-let-nla Z. Wójcik utrzymy­
wała od dłuższego czasu zażyłe
stosunki. J . Leszczyński po doko­
naniu morderstwa usiłował popeł­
nić samobójstwo, strzelając sobie
w głowę z pistoletu, który znale­
ziono na miejscu zbrodni i samo­
bójstwa. Przewieziony do sznita-

la Józef Leszczyński nie odzyskał
przytomności mimo usilnych sta­
rań lekarzy i w dniu 6 stycznia
br. zmarł. Przeprowadzone śledz­
two pozwala przypuszczać, iż

morderstwo dokonane zostało z

pobudek osobistych. Ustalono

również, Iż zabójca strzelał z pi­
stoletu, który skradl 2 dni przed
dokonaniem morderstwa.

(jók)

Śmierć J. Raaba
WIEDEŃ (PAP)

W środę zmarł w wieku 72
lat, były kanclerz Austrii, Ju-I
lius Raab. Przewieziony w^
niedzielę do szpitala z cięż­
kim schorzeniem wątroby, był
od poniedziałku nieprzytom­
ny. J. Raab piastował urząd
kanclerza Austrii od roku
1953 do 1961 i przez dłuższy
czas zajmował stanowisko
przewodniczącego Austriackiej
Partii Ludowej.

Śmierć trojga dzieci
wskutek zaczadzenia

OPOLE (PAP)
Nieostrożne obchodzenie

się z ogniem oraz nieumiejęt­
na obsługa pieców domowych,
spowodowały w woj. opol­
skim śmierć trojga dzieci. W
jednym z mieszkań w Opolu,
pozostawiono palącą się
świecę, którą zaczął się ba­
wić .3-letrii Stanisław Cieśla.
W pożarze jaki wybuchł, u-

legł on śmiertelnemu zacza­
dzeniu. W Lubotyniu, pow.
Głubczyce, zaczadzeniu uległa
rodzina Buraków. Matkę z je­
dnorocznym Wiesławem, uda­
ło się uratować, natomiast 3-
letni Jan i 9-letnia Maria,
ponieśli śmierć.
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BADANIA
Skarb brytyjski polecił kil­

ku wysokim funkcjonariuszom
przeprowadzenie badań w ka­
synach Europy na temat po­
datków, jakimi rządy poszcze­
gólnych krajów okładają ka­
syna gry. Badania te przedłu­
żyły się poza przewidywany
termin. Wreszcie kanclerzl
skarbu oświadczył, że funkcjo­
nariusze wyznali po powrocie,
że nie są wpiawdzie w stanie

zrelacjonować najlepszej meto­
dy nakładania podatku, mogą
jednakże za to przedstawić mu

„wyborny system gry w ru­
letkę”.

KRUCHA WOLNOŚĆ
Knlo pascjpali należał w swo­

im czasie db grufiy Włochów,
których oskarżono o zrabowa­
nie , .skarb u MJussollnlego”.
Byli oni podejrza(ni o zamor­
dowanie wielu (krępujących
świadków. Sprawa ta spowo­
dowała głośny w

proces.

1949 rolcu

Pasquali przebywał
przez wiele lat za granicą, a

ostatnio powrócił do Bolonii,
gdzie ciągle grozi .mu areszto­
wanie na mocy orzeczenia wy­
danego przeciwko niemu 14 lat
temu. Nie został oh wówczas

uwięziony, albowiem władze
śledcze nie mogły odnaleźć

kopii nakazu aresztowania.

ZŁODZIEJE
DOKUMENTÓW

T

os-Federalne Biuro Śledcze
karżylo Roberta I Elizabeth

Murphy o kradzież ponad 50
dokumentów z archiwum rzą­
dowego w Waszyngtonie. Do­
kumenty te, to przede wszys­
tkim listy prezydentów: An-
drew Jacksona, Abrahama Lin­
colna, Franklina Rooserelta 1
Johna Kennedy’egO.

SZKOŁA
DLA RODZICÓW

W San Francisco zorganizo-
wano bezpłatny kurs doskona­
lenia rodziców, którzy mają
dzieci, w wieku szkolnym. Kurs
trwa 7 tygodni. Cel jego jest
jasno sprecyzowany: umoż­
liwienie rodzicom poprawnego
odrabiania zadań domowych
ich dzieci.

EKSPLOZJA
W ^KOŚCIELE

W kościele w meksykańskiej
wiosce Tetel ^ingo leżącej w

odległości oko^o 100 km od sto­
licy kraju, miasta Meksyku,
wydarzyła się *yv poniedziałek
wieczorem eksplozja składowa**
nych tam materiałów wybu­
chowych, 7. których miano fa­
brykować petardy, które uży­
wane są z okazji świąt reli­
gijnych. Eksplozja nastąpiła w

momencie, gdy kościół był
przepełniony wiernymi. 20 o-

sób zginęło a 40 innych odnio­
sło obrażenia.

Przypuszcza się, śe eksplo­
zję spowodowała nieopatrznie
rzucona w pobliżu peJarda.
Sam kościół został prawie cał­
kowicie zniszczony.

Atmosfera niepewności
dezorientacji
i ostrożności

Republikanie przed wyborami
WASZYNGTON (PAP)

Korespondent PAP, red.
Henryk Zwiren, donosił w

środę rano:

Czterodniowe obrady krajo­
wego komitetu partii republi-

Bezrobocie
w USA

•- poważny problem
WASZYNGTON (PAP)

Organizacja pod nazwą
„Konferencja do spraw po­
stępu ekonomicznego” opu­
blikowała doroczne sprawoz­
danie, w którym stwierdza, że

faktyczna liczba bezrobotnych
w USA, uwzględniająca rów­
nież częściowo zatrudnionych,
sięga 7 milionów, co wynosi
9,5 procenta ogółu pracują­
cych. Bezrobocie jest więc
o 4 proc, większe niż to wy­
nika z liczb oficjalnych.

Ubóstwo przybiera
zatrważające rozmiary i
tak rozpowszechnione —

najfnia sprawozdanie —

jeśli1 nie zlikwiduje się go w

ciągu najbliższego 10-lecia, to

obecny system gospodarczy
USA jiię zdoła się utrzymać.

Bezrobocie — stwierdza ra­
port — było w roku 1963
dwukretoie wyższe niż w ro­
ku 1953 mimo wzrostu bo-

> gactwa narodowego. Zyski
i koncernów w ostatnich la-
• tach wzraistały znacznie szyb-
i ciej niż glace, wskutek czego

na rynku konsumpcyjnym da-
je się odczuwać brak pie­
niędzy.

tak
jest
oz-

że

l

Stan zdrowia
premiera Neta

I DELHI (PAP)
Podano tu, że stan zdrowia pre­

miera Indii, Jawaharlala Nehru
uległ poprawie, chociaż ciśnienie
krwi jest u niego wciąż podwyż­
szone. Według wszelkiego praw­
dopodobieństwa, premier Nehru
nie będzie mógł wziąć udziału w

obradach partii Indyjski Kongres
Narodowy, które rozpoczynają się
3 stycznia br.

kańskiej, rozpoczynają się
środę w Waszyngtonie w at­
mosferze niepewności, dezo­
rientacji i niewątpliwie dużej
ostrożności. Celem obrad jest
ustalenie taktyki i strategii
wyborczej do czasu konwencji
wyznaczonej na 13 lipca w

San Francisco, ustalenie naj­
skuteczniejszych sposobów a-

takowania demokratów i
Johnsona oraz najlepszego
zaprezentowania programu
republikanów.

Utwierdza się coraz bardziej
przekonanie, że w toku kam­
panii wyborczej obaj dotych­
czasowi oficjalni kandydaci

republikańscy — przedstawi­
ciel konserwy Goldwater i
bardziej liberalny Rockefeller
wzajemnie się wyeliminują,
torując drogę kandydatowi
reprezentującemu centrum.
Walter Lippmann stwierdza,
w „Washington Post”, że

skrajna prawica pragnie po­
służyć się Golawaterem, aby
opanować aparat partyjny i
uzyskać wpływ na opracowa­
nie platformy wyborczej re­
publikanów i na wybór kan­
dydata, w szczególności zaś
kandydata na wiceprezyden­
ta.

Spośród tzw. kandydatów
kompromisowych wciąż je­
szcze wymienia się Nixona.
Jednakże „Wall Street Jour­
nal” podkreśla, że wśród
przywódców partyjnych jego
ponowna nominacja „budzi
mało entuzjazmu”.•

Coraz bardziej natomiast
lansowana jest kandydatura
46-letniego gubernatora Pen­
sylwanii, Scrantona. Jak się
twierdzi, gubernator Rocke­
feller, jeśli nie uzyska nomi­
nacji, będzie gotów
Scrantona.

Niezależnie jednak
kto zyska nominację
kańską, w chwili

Johnson, jako potencjalny
kandydat demokratów, ma

największe szanse zwycię­
stwa, zwłaszcza jeśli dobie-
rze na wiceprezydenta poli­
tyka, który będzie popularny
w stanach północnych i w

ośrodkach przemysłowych.
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Wł. Biel kandydatem na wyjazd do Moskwy

Luki w składzie bokserów

na rewanżowe spotkanie z ZSRR

Cztery lata budowy
tamy asuańskiej

poprzeć

od tego,
republi-
obecnej

KAIR (PAP)
Kairski korespondent PAP

red. J. Dziedzic donosi:

9 stycznia przypada czwarta

rocznica rozpoczęcia w Asua-
nie budowy „wysokiej tamy”
— największej Inwestycji
ZRA budowanej w oparciu o

kredyty i pomoc techniczną
ZSRR. Zakończono już budo­
wę sztucznego koryta Nilu, co

wymagało przerzucenia około
10 milionów metrów sześcien­
nych skał i przebicia podziem­
nych tuneli. ■Wysokości kilku

pięter sięga szkielet gmachu
siłowni. Całkowite przegro­
dzenie rzeki---- pierwszy etap
budowy — zakończone zosta­
nie wiosną br.

Wtedy to między 15 a 20

maja Nil — druga co do wiel-

kości rzeka świata — skiero-
, wany zostanie w nowe kory­

to. Aktualnie na budowie pra­
cuje ponad 27 tysięcy ludzi,

i w tym półtora tysiąca eksper-
. tów radzieckich. Wysoka ta-

> ma w całości zakończona bę-
[ dzie około roku 1968, co po-
( zwoli przeludnionemu Ekipto-

wi zwiększyć areał jego pól u-
'

prawnych o około 30 proc, w

porównaniu do stanu dzisiej-
'

szego.

W NRD

Nowocześnie wyposażona
klinika onkologiczna im.
Roberta Roessle w Berlinie

powstała w 1949 roku. Załoga
kliniki składająca się z 395
osón csa»a nad 220 pacjen­
tami z kraju 1 zagranicy,
starając się przynieść Im ul-
RC.

Na zdjęciu: na oddziale izo­
topów przeprowadza się ba­
danie wątroby przy
radioaktywnego
Wstrzyknięty dożylnie
parat radioaktywnego
dostaje się do wątroby,
czym zostaje wydalony z żół­
cią do jelit. Pomiar radioak­
tywnego promieniowania wą­
troby oraz ilości wydalonego
do jelit izotopu jodu poz­
wala na dokładne rozpozna­
nie schorzenia wątroby pa­
cjenta.

26 bm.. pięściarska repre­
zentacja Polski rozegra w

Mośkwie, w Pałacu Sporto­
wym na Łużnikach, rewanżo­
wy finałowy mecz o Puchar
Europy ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Czasu pozostało niewiele, a

tymczasem z obozu treningo­
wego polskich pięściarzy w

Warszawie nadchodzą niepo­
kojące wieści.

— Nie wiem, jak to będzie
w Moskwie — powiedział w

rozmowie z przedstawicielem
PAP trener Stamm. — Obec­
nie mam na treningu 12 za­
wodników, a powinno ich
być 30. Z przewidzianych na

wyjazd trenują jedynie bra­
cia Olechowie, Gutman, Szcze­
pański, Kulej i Walasek. Oni
też są przede wszystkim bra­
ni pod uwagę przy ustalaniu
składu. Trudności są duże. Np.
w wadze koguciej, wobec cho­
roby Bardiga — sprowadziliś­
my na zgrupowanie Źydaczka.
Były bokser Legii, który po
odbyciu służby wojskowej —

przebywa obecnie w rodzin­
nym Tarnowie, niewiele tre-

pomocy
barwnika,

pre-
jodu

po

nowa! i nie wiem, czy uda mu

się w tak krótkim czasie od­
zyskać formę. Duże trudności
są również z wagą ciężką. Ję­
drzejewski nie wchodzi w ra­
chubę, ponieważ zaś Gugnie-
wicz wyraźnie przegrał z Je-
mielianowem na turnieju
łódzkim, nie wykluczone jest,
że w reprezentacji w Moskwie
wystąpi Włodzimierz Biel.
Stoczył on b. dobrą walkę z

Branickim w ostatnim meczu

Hutnik—Legia. Trudno jest w

tej sytuacji mówić o konkret­
nym składzie na mecz w Mos­
kwie. Będzie on najsilniejszy,
na jaki nas stać w obecnych
warunkach. Myślę, że wystar­
tujemy w następującym zesta­
wieniu: Artur Olech, Zyda-
czek, Gutman, Szczepański,
Kulej, Knut lub Kaliński, Ku-
cznierz, Walasek, Pietrzykow­
ski i Biel.

Źle się stało — powiedział
na zakończenie trener Stamm
— że rozpoczynają się już roz­
grywki ligowe i w związku z

tym wielu zawodników przy-
jedzie na zgrupowanie dopie­
ro po niedzielnych meczach.

Finałowe walki siatkarek Wisły
Fot. — CAF

Konferencja londyńska nie budzi nadziei

Instytut rybołówstwa _

na Kubie
HAWANA (PAP)

tu dekret rządowy o

instytutu rybołów-
Akademii Nauk Re-

Ogłoszono
utworzeniu
stwa przy
publiki Kuby. Instytut prowadzić
będzie badania naukowe związa­
ne z eksploatacją zasobów ryb­

nych Kuby oraz ze wszechstron­
nym rozwojem rybołówstwa i

przemysłu przetworów rybnych.

t

DROBNO.
MIESZCZAŃSKIE ZERO...

»ył© tolmgfdysiew
==

wielu

Szereg dzienników brytyj­
skich donosi o złożonym w Pa­
ryżu oświadczeniu siostrzenicy
Diora — Francolse Dior, że
rozwodzi się ona z przywódcą
faszystów brytyjskich Collnem
Jordanem, którego poślubiła
przed trzema miesiącami.

Zarówno ślub ten przeprowa­
dzony według „starogermań-
sklch” rytuałów jak 1 uprzed­
nio bojówkarsko-wlecowa dzia­
łalność Jordana, przywódcy
„brytyjskich narodowych so­
cjalistów”, wywołały w swo­
im czasie dość dużą sensację
w Londynie.

Francoise oświadczyła repor­
terowi „Daily Mirror" m. In.:

„myślałam, że wychodzę za

wodza 1 bohatera, a okazało
się, że zamiast tego poślubiłam
drobnomieszczańskle zero...”

Minęły szczęśliwie
święta, minęła data
5 stycznia. Wielu być

może nie orientuje się, co

data ta oznacza. W dniu
tym, mianowicie, przestało
działać porozumienie rządu
NRD 1 senatu zachodniego
Berlina, w sprawie wyda­
wania przepustek miesz­
kańcom tej części miasta,
umożliwiających im od­
wiedzenie swych krewnych
w stolicy NRD. Dziś, wbrew
złym przeczuciom i oba­
wom żywionym przez poli­
tyków NRF, wszyscy wi­
dzą, że nic złego się nie
stało. Przeciwnie. Dzięki
rozsądnej postawie I goto­
wości do porozumienia rzą­
du NRD, milion 300 tysię­
cy zachcdnioberlińczyków
przekroczyło granicę, spot­
kało się ze swymi bliskimi
i bez szkody wróciło do do­
mu.

Godzi się przypomnieć
łamańce, które poprzedziły
zawarcie tego ograniczone­
go porozumienia. Brandt
długo wzdragał się przed
przyjęciem adresowanego
doń listu, zawierającego
propozycje NRD. Odpowie­
dzi dawał, nie adresując

Podział Cypru
jest rzeczą nierealną

W najbliższą sobotę i niedzie­
lę Wisła gra w Gdyni ze Star­
tem. (mecz i rewanż). Zaspokoił­
by ambicje krakowianek wynik
remisowy. (Pu)

Kolejna porażka
koszykarzy Francji

Pradze rozegrano we wtorek

spotkanie w

OŚWIADCZENIE
EATONA

NOWY JORK (PAP)
Cyrus Eaton, znany amery­

kański przemysłowiec i dzia­
łacz społeczny, oświadczył w

wywiadzie dla TASS, że pro­
pozycja Chruszczowa, aby
wszystkie państwa wyrzekły
się stosowania siły przy roz­
strzyganiu sporów terytorial­
nych, zasługuje na bardzo do­
kładne rozpatrzenie przez
przywódców całego świata.

Jeśli chodzi o mnie — dodał
Eaton — to wzmogę starania,
aby skłonić swych rodaków,
aby bardziej energicznie do­
magali się od naszych przy­
wódców prowadzenia polityki
pokoju.

Upały w Australii
LONDYN (PAP)

W ciągu ostatnich dwóch ty­
godni na kontynencie australij­
skim panują nienotowane od 20
lat upały. We wtorek w zachod­
nich okręgach kraju zarejestro­
wano temperaturę 50 stopni
Celsjusza w cieniu. Nawet w

Sydney, położonym na wybrze­
żu oceanu, temperatura powietrza
podskoczyła do 42 stopni.

ich ani kalając się złoże­
niem własnego podpisu.
Nawet adresata nie wol­
no było wymienić, wszy­
stko to, prawne jak w

średniowieczu, aby nie wy­
wołać złego ducha.

Trzeba tu stwierdzić o-

biektywnie, że niepokój,
który towarzyszył decyzji
Brandta miał swoje uzasa­
dnienie. Tak zwykle bywa
— pokaż palec, a chcą ca­
łej ręki. Gdyby od razu

twardo powiedziano po
męsku: nie, wszystko by­
łoby w porządku. A teraz,
nie można się opędzić od
natrętnych żądań przedłu­
żenia tego brzemiennego w

konsekwencje porozumie­
nia. Nie można przede
wszystkim z tą samą mocą
co dawniej twierdzić, że
nie ma NRD. Przecież ja­
koś podpisano porozumie­
nie z jej przedstawicielami.
I co gorsza, 1.300 tysięcy
mieszkańców Berlina za­
chodniego osobiście było w

tym państwie, podporząd­
kowało się jego przepisom,
stwierdziło, że ono istnieje,
i, o zgrozo, chce tam nawet
wracać!

Co zrobić z tym fantem?

Tacy ostrożni, zdawałoby
się, politycy, jak ci z Bonn
dali się do tego stopnia wy­
wieść w pole przez włas­
nych obywateli...

Wokół porozumienia w

sprawie przepustek roz­
kwitł zadziwiający, jak na

XX wiek talmudyzm. Jeśli
przepustki na terytorium
określonego państwa wypi­
suje urzędnik poczty, zna­
czy to, że państwa takiego
w rzeczywistości nie ma.

Jeśli rozmowy w sprawie
przedłużenia porozumienia
będą prowadzili pełnomoc­
nicy obu stron do spraw
handlu wewnątrz-nicmiec-
kiego, to NRF utrzyma się
w swoich posadach. Gdyby
natomiast czynili to właści­
wi dla tego celu urzędnicy,
złowroga „teza radziecka”
zwycięża na całej linii.
Czyż to nic czystej wody
talmudyzm? Tylko łamań­
ce i talmudyzm pozostały
obecnie politykom zimnej
wojny, pragnącym utrzy­
mać swoje pozycje.

Talmudyści z Bonn swoją
wątpliwą „dialektyką”
podtrzymać usiłują zmur­
szałe tezy rewizjonizmu i
zimnej wojny. JACK

ZE ŚWIATA FILMU

Sophia Loren — tym
razem w okularach, któ­
re — jak widzimy — nie

ujmują jej wdzięku.
Fot. — CAF

Oświadczenie prezydenta Malcariosa

wości przybędą tam z nie­
przejednanymi stanowiskami.

*

PARYŻ (PAP)
W wywiadzie udzielonym a-

gencji France Presse prezy­
dent Cypru, Makarios oświad­
czył, iż, jeśli strona turecka
będzie się domagała na kon­
ferencji londyńskiej podziału
Wyspy, opuści on obrady.

Wszyscy dobrze wiedzą —

stwierdził Makarios — iż po-

SOFIA (PAP)

Korespondent agencji BTA
donosi z Nikozji:

Oświadczenie Kuczuka, że
nie uznaje rządu cypryjskiego
i że urzędnicy tureccy nie
przyjdą do pracy, nie wywo­
łało tu zdziwienia. Przypusz­
cza się, iż podjęte zostaną
również inne kroki mające na

celu podkreślenie braku
kontaktów między ludnością
turecką a państwem cypryj­
skim 1 tym samym postawie­
nie konferencji w Londynie dział wyspy jest rzeczą niere-
przed faktem dokonanym.
Krążą słuchy, że przywódcy
Turków cypryjskich omawiają
nowy plan przewidujący kon­
centrowanie
kiej. Według
cypryjskiego
ten już jest
szybkim tempie,
tylko Nikozji przybyło z oko­
licznych wsi 12 tys. Turków
spośród których 3 tys. jeszcze
nie ma dachu nad głową.

Równocześnie radio Nikozjfl
doniosło, że w Famaguście ze­
brali się przedstawiciele lud­
ności greckiej i tureckiej, aby
omówić wspólne akcje w ce­
lu przywrócenia wzajemnego
zaufania. Radio nadawało w

języku greckim apel wzywa­
jący do pokojowego współży­
cia obu narodowości.

W istocie rzeczy przytłacza­
jąca większość ludności Cypru
zdaje sobie sprawę, że wro­
gość przynosi nieszczęścia
masom pracującym 1 jest je­
dynie na rękę nieprzyjacio­
łom Republiki Cypryjskiej.
Coraz więcej gmin przesyła
pisma do prezydenta Maka-
riosa, w których domaga się
rozwiązania kwestii cypryj­
skiej w ramach ONZ. Mająca
się odbyć w Londynie konfe­
rencja nie budzi wielkich na­
dziei, ponieważ wszystkie da­
ne przemawiają za tym, że

przedstawiciele obu narodo-

ludności turec-
doniesień pisma
„Haravghi” plan
realizowany w

Do samej

alną. Cypr jest krajem wol­
nym i nie uznaje o,bcej in­
gerencji. Zgodziliśmy się —

wziąć udział w konferencji
londyńskiej, aby przedyskuto­
wać konflikt cypryjski, lecz
nie żeby słuchać czyichś roz­
kazów.

Nawiązując do podłoża os­
tatnich incydentów na Cyprze,
prezydent Makarios obciążył
winą za te incydenty niektó­
rych przywódców Turków cy­
pryjskich, do których nie za­
licza jednakżą, wiceprezydenta
Kuczuka.

Premier Home
jest

dobrej myśli

wiślanek.
wy-
doz-
Le-
i...

tw

te

Tegoroczne rozgrywki I litrl
siatkówki kobiet są rozgrywane
odmiennym systemem niż w u-

biegłych sezonach. Zakończona

pierwsza runda wyłoniła dwie

grupy: finałową i spadkową. „Je­
dynaczka” krakowska — Wisła
znalazła się naturalnie w grupie
pierwszej. Piszemy — naturalnie
— a niewiele brakowało do du­
żej niespodzianki. I to przykrej.
Krakowianki, zeszłoroczne „brą­
zowe medalistki” dopiero w os­
tatnim turnieju po zwycięstwie
nad Odrą 1 Gwardią Wrocław

zdołały wywalczyć 5 lokatę za

AZS AWF, Legią, Startem Gdy­
nia, Odrą, a przed Drukarzem
Warszawa.

Ubytek dwóch zawodniczek —

reprezentantki Polski Szpytowej
1 Słowakiewicz zaważył na te­
gorocznych wynikach
Czołówka polska znacznie
równała się. Krakowianki

naly porażek z AZS AWF,
gią, Startem, Drukarzem
AZS Gdańsk. Trudno będzie
rundzie finałowej odrobić

straty.
W zespole krakowskim świetną

formę wykazała reprezentantka
Polski Ledwig. Mocne punkty
to — Tumidajewicz 1 Kmieć. Po­
została trójka: Dzieża, Karolczyk
i Sowa miała lepsze i gorsze o-

kresy gry.

Wisłę stać na zademonstrowa­
nie dobrej gry, na nawiązanie
równorzędnej walki z każdą pol­
ską drużyną. Cieszymy się na

atrakcyjne pojedynki wlślanek z

AZS AWF 1 Legią, zobaczymy
w Krakowie całą polską czo­
łówkę.

System rozgrywek finałowych
przewiduje po cztery spotkania
między finałową „szóstką”: AZS

AWF, Legią, Startem, Wisłą,
Odrą 1 Drukarzem.

W

międzypaństwowe
i koszykówce mężczyzn o puchar 5
narodów między reprezentacjami
Czechosłowacji 1 Francji. Po nie­
dzielnej porażce z Polskę, Fran_
cuzl przegrali także z Czechosło-
wakami 69:72 (32:38).

W pierwszej części meczu Cze-

chosłowacy prowadzili już nawet

15 punktami, jednak w miarę u-

plywu czasu Francuzi, podobnie
jak w meczu z Polską, zmniejszali
dystans punktowy. W drugiej po­
łowie spotkania Francuzi trzy­
krotnie obejmowali prowadzenie ■
na 30 sek. przed końcem meczu

Czechoslowacy prowadzili zaled­
wie jednym punktem.

Hokeiści CracoYli

Daily Maii“ i „Liberation"
o procesie oświęcimskim

LONDYN (PAP)
„Daily Mail” zamieszcza

reportaż Georga Vine’a z to­
czącego się w NRF procesu
przeciwko zbrodniarzom z

Oświęcimia.
W Niemczech została znie­

siona kara śmierci. Pragnął­
bym aby została przywróco­
na w stosunku do zbrodni
takich jak te — piśze m. in.
autor. Niemcy powinni zado­
kumentować, że potępiają te
zbrodnie dokonane w ich
imieniu.

Procesy takie — stwierdza
„Daily Mail” — są nie tylko
potrzebne, lecz nieuniknione.
Zbyt długo rząd zachodnio-
niemiecki próbował pogrze­
bać przeszłość „z fałszywej
pychy i niechęci do spojrze­
nia w oczy konsekwencjom
takiego stanowiska”.

PARYŻ (PAP)
Proces katów Oświęcimia

toczący się we Frankfurcie
nad Menem jest w coraz

mniejszym stopniu uwzględ­
niany przez prasę paryską.

Sprawia to niewątpliwie za­
stosowana procedura, o któ­
rej pisze w środę „Libera­
tion”. „Sąd we Frankfurcie
zainaugurował system pro­
ceduralny, który sprawia, iż

proces staje się równie mało
głośny, jak strumyk zagubio­
ny w piaskach pustyni”.

Dziennik przypuszcza, że
oskarżeni uciekną się do do­
brze znanego pretekstu, ja­
kim jest otrzymany rozkaz.

„Liberation” pisze, iż trzeba
będzie poczekać na zeznania
świadków gdyż dopiero wów­
czas oskarżeni „ujrzą przed
sobą tych, którzy przeżyli
piekło”.

LONDYN (PAP)
Przemawiając w hrabstwie

Kinross w Szkocji premier W.
Brytanii Douglas-Home o-

świadczył, iż można skonsta­
tować złagodzenie
między Wschodem
dem.

Home podkreślił,
tnie orędzie premiera Chru­
szczowa dowodzi, iż ZSRR
pragnie zapobiec konfliktowi
zbrojnemu między Wscho­
dem i Zachodem. Pomyślnym
zjawiskiem — jak stwierdził
premier — Home — dla spra­
wy odprężenia na

wyraźne tendencje
rżenia wymiany
między Wschodem
dem, jak również umożliwie­
nie mieszkańcom Berlina za­
chodniego odwiedzenia ich ro­
dzin w Berlinie wschodnim.

Reprezentocja
hokejowa NRF

na mecz z Polską
Hokeiści NRF po Wygraniu eli­

minacji olimpijskich z NRD, re­
prezentować będą Niemcy na IX

Zimowych Igrzyskach Olimpij­
skich w Innsbrucku. Mecz Pol­
ska—Niemcy rozegrany zostanie
w Innsbrucku 28 bm.

Władze zachodnlonlemlecklego
hokeja ustaliły już skład swej re­
prezentacji. A oto on:

Bramka:

Ambros,
Wackerle i

Schubert,
Schuldes,
Scholz. .

Hobelberger, obrona:
Waltl, Schreltberger,
rez. Bader, atak: Relf,
Kopf, Lolbl, Herzig,
Trautwein, Sepp 1

goszczą
Fortunę Wyry

W dniu dzisiejszym o godzi­
nie 19 na Sztucznym Lodowi­
sku w Krakowie odbędzie się
ciekawe spotkanie hokejowe
o mistrzostwo II ligi pomiędzy
Cracovią i Fortuną Wyry.
Drużyna śląska zajmuje obec­
nie drugą pozycję w tabeli i
ma duże szanse na zajęcie
premiowanej lokaty. W ostat­
nim meczu Fortuna pokonała
ponownie przodownika tabe­
li Górnika Murcki i według
oceny prasy śląskiej znajduje
się w bardzo dobrej formie.
Cracoyia w ostatnich spotka­
niach zagrała dobrze. Zapre­
zentowała poprawną grę po­
szczególnych formacji, a co

najważniejsze nie poniosła po­
rażki w ostatnich meczach
mistrzowskich (nawet wyjaz­
dowych). Krakowianie mają
jeszcze nikłe szanse na miej­
sce w puli finałowej dlatego
na pewno w dniu dzisiejszym
zechcą spotkanie rozstrzygnąć
na swoją korzyść. Dobra po­
stawa drużyny w meczu z

Podhalem pozwala przypusz­
czać, że wypełnią swój plan.
A więc czekamy na dobrą grą
obu zespołów, a drużynie kra­
kowskiej życzymy zwycięstwa.

(ap)

napięcia
a Zacho-

te osta-

świecie są
do rozsze-

handlowej
a Zacho-

FRANCJA NIE

ZAMIERZA

REZYGNOWAĆ
Z DOŚWIADCZEŃ

NUKLEARNYCH

PARYŻ (PAP)

„Jesteśmy kategorycznie zdecy­
dowani kontynuować doświad­
czalne eksplozje nuklearne na

dużych wysokościach w rejonie
Pacyfiku” — oświadczył francu­
ski minister obrony Pierre Mes-
imer. Francja postanowiła konty­
nuować przygotowania do prze­
prowadzenia tych prób, mimo

protestów ze strony Australii i

Nowej Zelandii.

Eksplozje — dodał minister —

przeprowadzone będą prawdopo­
dobnie w 1965 roku, lecz data ich
nie została jeszcze ostatecznie u-

•talona.

o

egzamin
W najbliższą niedzielę ka­

drę naszych dwubolstów cze­
ka przedolimpijski egzamin.
W Zakopanem odbędą się tra­
dycyjne zawody o Puchar
Narodów. Na starcie staną re­
prezentanci NRD, Rumunii 1
Polski. Dla -naszych zawod­
ników, którzy w tegorocznym
sezonie spisują się bardzo
dobrze, będzie to jedyna'mię­
dzynarodowa próba przed
startem w Innsbrucku. Ka-

Amerykanka Saubert
tr'umfuje w Grindelwald

Program tradycyjnych za­
wodów narciarskich kobiet
w szwajcarskiej miejscowości
Grindelwald został skrócony.
W środę zawodniczki rozegra­
ły drugą i ostatnią konkuren­
cje — slalom gigant. I tym
razem trasa była bardzo cięż­
ka. Miała 1100 m długości,
przy różnicy wzniesień 320 m.

Po zwycięstwach w Val
DTsere oraz Oberstaufen, no­
wy sukces odniosła Amery­
kanka Jean Saubert. Wygrała
ona zdecydowanie ze swymi
90 rywalkami z 16 krajów. O
prawie 2 sekundy wyprzedzi­
ła Austriaczkę Hecher i Fran­
cuzkę Marielle Goitschel (któ­
ra wygrała we wtorek slalom
specjalny.)-.

Z Polek i tym razem kon­
kurencję ukończyła jedynie
Maria Wania, która sklasyfi­
kowana została na 56 miej­
scu.

pryśna zima i brak Śniegu U-
niemożliwiły dwuboistom, po­
dobnie zresztą jak i przedsta­
wicielom innych sportów li­
niowych, częstsze starty
silnej obsadzie międzynarodo­
wej. Warto przypomnieć, że
w ub. r. zawody o Puchar
Narodów wygrali Polacy.

Po zawodach ustalimy osta­
teczny skład reprezentacji o-

limpijskiej. Ostatnie tygodnie
przed Igrzyskami olimpijski­
mi poświęcimy przede wszyst­
kim na trening szybkościowy
1 strzelecki na dystansie 100
m. Obecnie są to bowiem naj­
słabsze punkty naszych dwu-
boistów.

Na lodowych taflach

W zaległym meczu hokejowym
o Puchar PZHL Baildon Katowi­
ce rozgromił Naprzód Janów 14:1.

W rewanżowym meczu hokejo­
wym, Naprzód Janów odniósł
nieoczekiwane zwycięstwo na<

Baildonem Katowice 5:3.*

W Pradze młodzieżowa repra-
zetacja hokejowa Czechosłowacji
pokonała reprezentację NRD 5'4,
a w Karlovych Varach w spotka­
niu juniorów
grała 1 NRD

Czechosłowacja wy-
4:2.*

mistrzostwo ligi Ju-

pokonała wysoko
W meczu o

nlorów Olsza
PKS Dębnicki 11:2 (1:1, 2:1, S:G).
Bramki dla Olszy zdobyli: Cie­
ślak 1 Wójcik pa 3, Stachnik 2,
Abramowicz, Nlewalda I Migda
po 1, dla PKS Gadocha 1 Ostrów- ■
sk.1 . Mecz sędziowali pp. Roch
Kowalski i Ostrowski,
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Z dostawcą lepiej
w rękawiczkach

Krakowskiebiorstwo
„Zachód”

Przedsię-
Bud owiane

zamówiło w

bieżącym roku u odpowie­
dnich dostawców 503 kg
płyt azbestowych, otrzyma­
ło 250 kg, zamówiło 3.000
kg gwoździ — otrzymało
700 kg. Zamówiło 200 os­
kardów, dostało 26. Zamó­
wiło 300 łopat do piasku,
dostało 48, zamówiło 10.025
tys. sztuk cegły, miało o-

trzymać 5.719 tys. faktycz­
nie otrzymało jeszcze mniej
itd. itd.

To zupełny przypadek, że
akurat wymieniłem kon­
kretne przedsiębiorstwo.
Na dobrą sprawę zmienia-

► Przed inwaziq
„wiocha czy

’

W bieżącym roku
ukaże się na rynku
szereg nowości z fa­
bryki pluszu i aksa­
mitu w Kaliszu.
Prawdziwym krzy­
kiem mody ma być
tzw. włochacz, czyli
tkanina płaszczowa
typu miś ze skręca­
nym runem futerko­
wym. „Kalisz” do­
starczy w 1964 roku
do sklepów 70 tys. m

tkaniny futerkowej
to jest
więcej
ubiegłym. Przewidu­
je się produkcję po­
pularnych futer z

„misia” w rozmai­
tych kolorach nie
wyłączając delikat­
nych odcieni pastę-.
lowych.

o40tys.m
niż w roku

N
O

Rekord naftowy
Szejkat Kuwejtu

ustanowił w roku
1963 rekord wydo­
bycia ropy naftowej
wśród państw Bli­
skiego Wschodu. Na
tym niewielkim ob­
szarze liczącym 16
tys. km* uzyskano
ponad 100 min ton

ropy.

(U
T)
O
Q
(f)
O
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Francja
— aluminium —

Rumunia

Francuskie przed­
siębiorstwo przemy­
słowe „Pechiney”

podpisało umowę z

Rumunią na dosta­
wę urządzeń do hu­
ty aluminium w Ru­
munii. Zakład ten

produkować będzie
50 tys. ton czystego
aluminium rocznie.

c

o

z

Wędka
na... wieloryba

Przemysł tworzyw
sztucznych wyprodu_
kowal wstępną partię
wędek poliestrowych
zbrojonych włóknem

szklanym. Wędki te o-

bok estetyki wykona­
nia posiadają dosko­
nałe własności mecha­
niczne. Wytrzymałość
na rozciąganie — 5.40#

kg na 1 cmi stawia to

tworzywo na poziomie
stali konstrukcyjnej.
Natomiast wytrzyma,
łością na zginanie
przewyższa ono najlep­
szą stal.

jąc tylko cyfry i nazwy to­
warów, można by tu z czy­
stym sumieniem wymienić
każde inne. Albo dla uka­
zania sprawy w większej —

bardziej alarmującej skali
posłużyć się cyframi tzw.

zbiorczymi niezrealizowa­
nych dostaw w stosunku
np. do całego Krakowskie­
go Zjednoczenia Budownic­
twa. Zresztą proszę bar­
dzo: na I kwartał 1964 r.

Zjednoczenie zgłosiło zapo­
trzebowanie na 29,2 tys. ton
żwiru frakcjonowanego, a

ma otrzymać tylko 5,5 tys,
ton.

Jeśli jest tak źle, to cze­
mu jest tak dobrze? Czemu
wśród zakłóceń różnego ro­
dzaju w realizacji zadań
budownictwa braki mate­
riałowe mimo wszystko od­
grywają rolę marginesową?
Dla zaopatrzeniowców bu­
downictwa pytanje tegoła
retoryczne. Niewtajemni­
czonym wystarczy powie­
dzieć, że wśród szeregu
dziedzin naszego życia go­
spodarczego, w którym ist­
nieją rozdźwięki między
wersją formalno-prawną,
oficjalną tego życia a wer­
sją autentyczną, rozdźwię­
ki w sferze zwanej zaopa­
trzeniem materiałowym
budownictwa należą chyba
do szczególnie wybujałych.

Czyli tłumacząc to na ję­
zyk przykładów przytoczo­
nych powyżej, trzeba do­
dać, że nie taki diabeł stra­
szny i zakończyły się one

przysłowiowym happy en-

dem. Przedsiębiorstwo zdo­
było prawie wszystko to,
co chciało, zakupując bra­
kujące ilości materiałów w

sklepach detalicznych, bądź
pożyczając to, czego nie
mogło kupić, od innych,
bratnich przedsiębiorstw.

No cóż, ale takie wyj­
ście z sytuacji kosztuje dro­
żej. W pozycji wydatków
materiałowych.

Czasem jednak sztuka u-

niezależnienia się od ofi­
cjalnych dostaw urasta do
sztuki przez duże S i wy­
maga równie żmudnej co

sprytnej penetracji tzw.

rynku zaopatrzeniowego w

innych regionach kraju.
Niejeden cichy, nieznany
referent działu zaopatrze­
nia zabłysnął tu talentem
kwalifikującym go na fotel
dyrektorski, a już co naj­
mniej na jakieś odznacze­
nie państwowe. Zazwyczaj
jednak bezcenne usłu­
gi bezcennych zaopa­
trzeniowców honorowane
są w sposób bardziej
konkretny i wymierny (na
ogół w ramach legalności),
przy czym — co również
istotne — ani jedna, ani
druga strona ( tzn. ani pra­
codawca, ani jego zaopa­
trzeniowiec) nie czują się
tym pokrzywdzeni. Wyda­
tki idące w tysiące złotych
ratują często miliony zło­
tych, dzięki temu, że uda­
ło się szczęśliwie zabezpie­
czyć front robót na budo­
wie.

Niedawno okazało się, że
Krakowska Hurtownia Ar­
tykułów Elektrotechnicz­
nych nie będzie w stanie
dostarczyć naszemu budo­
wnictwu potrzebnej ilości
opraw do '

lamp jarzenio­
wych, Ale od czego zaopa­
trzeniowcy? Ci wszędobyl­
scy z głową na karku?
Wnet przeto wykryli, że

poszukiwane oprawy posia­
da i za zgodą Biura Zbytu
Sprzętu Instalacyjnego mo­
że sprzedać analogiczna
hurtownia w Bydgoszczy.

Oczywiście — myślałby
ktoś, że po takim odkryciu
hurtownia bydgoska prze­
kazała oprawy do hurto­
wni krakowskiej, a ta z

kolei sprzedała je budow­
nictwu, bo w zasadzie tylko
tym trybem, zgodnie z

przepisami, transakcja mo­
że dojść do skutku. Ale
przepisy nie wzięły pod u-

wagę, że w takim wypadku
hurtownia bydgoska mo­
głaby nie wykonać swego
planu obrotu. To był czyn­
nik decydujący. A zatem

„Kraków” kupił oprawy
w „Bydgoszczy” 1 już na

własny rachunek musiał je
przetransportować, co rzecz

jasna znowu nie pozostało
bez wpływu na koszty zao­
patrzenia.

A jeśli zawiodą (a bywa,
że zawodzą) wszystkie bo­
czne i uboczne źródła i
sposoby zaspokojenia po­
trzeb materiałowych?

Na korzyść oficjalnego
zaopatrzenia materiałowe­
go, a na niekorzyść budo­
wnictwa jako odbiorcy,
trzeba powiedzieć, że nie­
mal z reguły zamówienia
tego drugiego są wygóro­
wane. Odbiorcy i dostawcy
znają się już jak łyse ko­
nie. Jedni wiedzą, że nigdy
nie dostaną tyle, ile chcą,
więc zawsze chcą za dużo,
na wyrost. Drudzy już da­
wno przejrzeli tę grę więc
z zasady „obcinają” zamó­
wienia. Niemniej cała ta

dyplomacja ma swoje pod­
łoże w wielu rzeczywistych
niedoborach materiało­
wych mimo, że teoretycz­
nie chodzi tu o tzw. arty­
kuły nie rozdzielane, „nie
reglamentowane” i że od­
biorca jako kontrahent o-

brotu tymi artykułami ma

niby prawo swobodnego
wyboru dostawcy.

Niby. Po przyznaniu
swego czasu przedsiębior­
stwom takiego uprawnie­
nia, weszło bowiem w ży­
cie tyle przepisów działa­
jących w odwrotnym kie­
runku, że dziś przedsię­
biorstwo budowlane zdane
jest praktycznie na łaskę
i niełaskę takiego dostaw­
cy, jakiego wskaże mu —

konkretnie na naszym te­
renie — jedna z rejono­
wych central handlowych.

Przykładowo w odniesie­
niu do tak poważnej pozy­
cji w zaopatrzeniu jak ce­
gła, krakowskie budownic­
two jest coraz bardziej
skazane na dostawy z ce­
gielni opolskich i zielono­
górskich jako że nasz wła­
sny teren cierpi w coraz

większym stopniu na de­
ficyt cegły. Zwłaszcza od­
kąd z 33 cegielni w

szym regionie kilka
„wykruszyło”, a kilkanaś­
cie przestawiło się na pro­
dukcja sączków drenar­
skich. Ostatecznie nie było­
by w tym nic paradoksal­
nego, gdyby nie okolicz­
ność, że obecnie cegłę przy­
wozi się do Krakowskiego
z Opola, Wrocławia, a na­
wet z Zielonej Góry, z Kra­
kowskiego zaś bądź wywo­
zi się do innych terenów
sączki drenarskie, bądź z
braku nabywców leżą one

w magazynach. Coś nie
bardzo zgadza się to z za­
sadą racjonalności prze­
wozów.

Zresztą często gęsto ce­
gła „importowana” nie

przychodzi na czas albo nie
przychodzi w ogóle, li tyl­
ko z powodu braku wago­
nów. M. in. dotyczy to wła­
śnie okrojonego zamówie-

nia na cegłę dla KZB Za­
chód, tak że w rezultacie
faktyczna jej dostawa po-
zostaje znacznie poniżej
„zagwarantowanej” ilości
5.719 tys. sztuk.

Także często - gęsto przy­
chodzi cegła gorszego ga­
tunku, niezgodna z zamó­
wieniami i wówczas do­
piero ujawniają się naj­
ciemniejsze strony swoiste­
go przypisania odbiorcy do
określonego dostawcy. W
zasadzie przedsiębiorstwo
może odmówić przyjęcia
dostawy, a nawet obciążyć
producenta karami umow­
nymi. Jednakże sytuacja
reklamującego jest często
nie do pozazdroszczenia.
Być nieprzejednanym oz­
nacza: wystawić na powa­
żne ryzyko wykonanie za­
dań budowlanych. Jakakol­
wiek reklamacja niemal z

reguły powoduje wstrzy­
manie dalszych
Dostawca motywuje to bra­
kiem materiału o żądanym
gatunku. Nawet wówczas,
gdy odbiorca wyraża zgodę
na dostawę materiałów
niższej jakości, oczywiście
przy obniżonej cenie, rów­
nież spotyka się z odmową.
Odmawiający stara się rea­
lizować przede wszystkim
zamówienia innych odbior­
ców, którzy nie reklamują
1 płacą tym samym wyższą
cenę za gorszy towar. Wy­
syłka towaru dla reklamu­
jącego w najlepszym razie
przesuwana jest na ostat­
nią kolejność.

Jak już raz zaznaczyłem,
sytuacja, gdy w zaopatrze­
niu materiałowym budow­
nictwa mamy do czynienia
z rynkiem dostawcy, z je­
go dominującą, uprzywile­
jowaną pozycją wynika
stąd, że w ostatnim okresie
zadania inwestycyjne wy­
raźnie przerosły tzw. mo­
żliwości przerobowe przed­
siębiorstw, w czym pozycja
„zaopatrzenie materiało­
we” również wykazuje
brak zbilansowania z po­
trzebami.

Należy oczekiwać, że za­
powiedziane na najbliższe
2 lata zwolnienie tempa in­
westycji podziała uzdra­
wiająco i na tę dziedzinę.
Okres ten powinien rów­
nież stać się okazją do ta­
kiego uregulowania obro­
tu materiałami budowla­
nymi, przy którym dostaw­
ca w znacznej mierze utra­
ci swą uprzywilejowaną
pozycję. Już choćby tylko
fragmentaryczne, jak w

powyższym artykule, zilu-
_

strowanie na czym ta u-

przywilejowana pozycja
polega, pozwala stwierdzić,
że jest tu sporo spraw do
załatwienia.

J. BITTNER

dostaw.

Romantyczny i tajemni­
czy urok ma Pałac
Wilanowski wśród po­
krytych szronem drzew.

CAF — fot. Szyperko

Przedstawiamy jednego
z adeptów sztuki cyrko­
wej, szympansa „Dingo”.
Jest on pensjonariuszem

Centralnego Ośrodka
Szkoleniowego Zjednoczo­
nych Przedsiębiorstw Roz-

ryv kowych w Julinku k.

Warszawy. Sympatycznym
„Dingo” opiekuje się tre­

ser Jan Parz.

na­
się

CAF — fot. Matuszewski
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Woiowy z tuby
Przemysł spożyw­

czy przystępuje do
wytwarzania nowego
artykułu — pasty

mięsnej. Pasta ta

będzie uzyskiwana
na drodze stężenia
bulionu, jaki pow-
staje przy gotowaniu

mięsa
przeznaczonego
konserwy.
produkcja

wołowego
na

Roczna
pasty

wyniesie 15 tys. kilo­
gramów.

„Harmonia
dewiz"

Duże ilości dewiz u-

zyskujemy za haimo.

nijkl ustne. W roku u-

bieglym sprzedaliśmy
ichna12minzłde­
wizowych. Przemysł
muzyczny zastosował
do produkcji harmo­
nijek tworzywa sztucz­
ne co bardzo poprawiło
ich wygląd zewnętrzny
a jednocześoie obniży­
ło koszty wytwarzania.

fabryki
na czterech
kontynentach
Centrala handlu zagranicznego „Cekop”,

zajmująca się eksportem kompletnych obiek­
tów przemysłowych, : ozpoczęla dziesiąty rok

pracy. W ciągu ubiegłych lat centrala ta z

niewielkiej placówki wyrosła na światową fir­
mę, sprzedającą w ciągu roku (1963) obiekty
wartości ok. 15 min dolarów. W r. 1964, w

związku z nakreślonym na XIV Plenum KC

kierunkiem aktywizacji eksportu maszyn

1 urządzeń, „Cekop” realizować będzie powa­
żne zadania handlowe, większe — licząc we­
dług wartości — o 1/3 w stosunku do zeszło­

rocznych.
• Swoim klientom — a do najważniejszych
należy m. in. ZSRR, CSRS, Jugosławia, Indo­
nezja, India, Egipt, Kuba — oferuje „Cekop”
W rodzajów obiektów, reprezentujących
wszystkie niemal gałęzie polskiego przemysłu,
a więc górnictwo, hutnictwo, energetykę, bu­
downictwo, przemysł maszynowy, lekki, che­
miczny, rolno-spożywczy. Powodzenie zamie­
rza centrala zdobywać nadal poprzez wysoką
Jakość techniczną oferowanych fabryk. Współ-

ok. 150 „polskich”
liczba obiektów budowanych,

zakontraktowanych Jest znacznie

„Cekop” nawiązał kooperację han-

pracujące a „Cekopem” Instytuty naukowe,
biura projektowe i konstrukcyjne dbają o

stosowanie w polskich obiektach najnowszych
rozwiązań techniczno-technologicznych. Przy­
kładem są m. in. polskie cukrownie, wy­
twórnie lekkich betonów, zakłady przemysłu
węglowego, stocznie 1 odlewnio.

W ciągu dziewięciu lat pracy „Cekop” za­
warł ponad <00 kontraktów, wartości wielu

setek milionów złotych dewizowych na do­
stawę fabryk do 34 krajów. W róinych kra­
jach świata pracuje już
oblektówj
względnie
wyższa.

Ostatnio

dlową z wieloma firmami krajów zachodnich

(szwedzkim „Separatorem”, duńskim „Atla­
sem”) dla wspólnego prowadzenia dostaw

eksportowych. Wyeksportowane przez „Ce­
kop” obiekty cieszą się dobrą opinią użyt­
kowników, czego dowodem liczne listy z

wyrazami uznania nadsyłane do centrali.

Dziesięciolecie „Cekopu” jest dobrą okazją
dla podkreślenia burzliwego w ostatnim dwu­
dziestoleciu rozwoju naszego przemysłu. 3o

przecież właśnie wielki już potencjał naszego

przemysłu i wysoka dojrzałość techniczna bu­
dowanych urządzeń są podstawą rozwoju nie­
znanej dawniej bardzo trudnej gałęzi ekspor­
tu — wywozu gotowych zakładów przemysło­
wych. Kompletne obiekty zajmują dziś pod
względem wartości pierwsze miejsce na liście

maszyn 1 urządzeń wywożonych do krajów
zachodnich. Fakt ten posiada znaczenie nie

tylko handlowe, lecz i polityczne: eksporto­
wane przez Polskę fabryki są ambasadorami

jej kultury gospodarczej i technicznej. (AR)

W Galerii Sztuki na

MDM w Warszawie o-

twarto wystawę tkanin
dekoracyjnych. Orga­
nizatorami

’

wystawy
są: Centralne Biuro
Wzornictwa Przemysłu
Lekkiego i Zarząd O-
kręgu Związku Pol­
skich Artystów-Plasty­
ków. Na zdjęciu: fra­

gment wystawy.
CAF — fot. Miedza

Muzeum
w odczu­

ciach przecięt­
nego zjadacza
Chleba kojarzy
się zawsze z

czymś dostoj­
nym i omszałym. Cisza,
wzorowy porządek, równo
ułożone łub wystawione
eksponaty i nawet powie­
trze wydaje się tu jakby
przeniesione z odległych e-

pok. A ludzie, którzy tam

się znajdują? Tych na ogół
się nie zauważa. Ktoś kto
odwiedza muzeum zbiorowo

■ czy też indywidualnie, spo­
tyka się przede wszystkim
z woźnym, który dla tych
z zewnątrz jest zawsze po­
stacią centralną. No i „o-
prowadzający”. Spróbujcie
jednak przy jakiejś okazji
zwrócić się do wycieczki
opuszczającej muzeum z

pytaniem: kto oprowadzał,
czy komentarz był dostate­
czny? W 90 wypadkach na

100, nie potrafią wam od­
powiedzieć na to najprost­
sze pytanie. Usłyszycie w

odpowiedzi: „jakaś kobie­
ta” lub „jakiś mężczyzna”
— i przeważnie to wszys­
tko.

Jest to całkiem natural­
ne, że dla odwiedzających
najważniejsze w muzeum

są eksponaty i że komenta­
tor pozostaje kimś anoni­
mowym, kimś, kto tylko
przywołuje -ducha epoki
rzucając objaśnienia jakby
w imieniu martwych prze­
dmiotów. Obawiam się je­
dnak, że ta anonimowość
ma także swoje złe strony.
Czyni ona z pracowników
muzeum obojętnych, bez­
barwnych komentatorów* u-

podabniających się do taś­
my magnetofonowej upar­
cie puszczanej wciąż od po­
czątku. Kto wie zresztą,
czy właśnie taśma nie mo­
głaby wyręczać ludzi w za­
kresie podawania prostego,
zwięzłego i zasadniczego
komentarza do eksponowa­
nych zbiorów. Kosztem te­
go zaś, działalność kadry
oświatowej rozszerzać na

inne odcinki krzewienia
wiedzy o kulturze, sztuce i
życiu naszego narodu. Cho­
dzi oczywiście o „inne od­
cinki” w działalności mu­
zeum jako instytucji kultu­
ralno-oświatowej i nauko­
wo-badawczej, bo przecież
nie tylko na oprowadzaniu
wycieczek rzecz się koń­
czy...

Od dłuższego już czasu 6
krakowskich muzeów pro­
wadzi działy oświatowe,
których zadaniem jest, jak
sama nazwa wskazuje,
wyjście na zewnątrz do
społeczeństwa z szerokim
planem działalności popu­
laryzatorskiej i wycho­
wawczej. Plany w tej dzie­
dzinie są bardzo obszerne,
przewidują one całe cykle
tematycznych wystaw o-

bjazdowych, urządzanie
odczytów i pokazów filmo­
wych zarówno w pomiesz­
czeniach muzeum jak i iy
terenie, dyskusji i spotkań,'
prowadzenie akcji wydaw­
niczej, popularyzującej o-

siągnięcia naukowe zwią­
zane z muzealnictwem oraz

propagującej zbiory, wy­
dawnictwo folderów, pocz­
tówek, albumów itp.

O planach tych czytamy
w jednym ze sprawozdań:
„...Trzeba jednak stwier­
dzić, że na razie pozostaje
on (plan — przyp. red.) w

znacznej części w sferze za­
mierzeń, że to, co się z te­
go programu obecnie rea­
lizuje, nie może zadowalać

ani co do treści, ani co do
formy, ani co do zasięgu
działalności”.

Inny fragment w tym sa­
mym sprawozdaniu jest
jakby odpowiedzią na wy­
łaniające się pytanie: dla­
czego tak jest, jakie są te­
go przyczyny?

„...Zainteresowanie ogółu
pracowników działalnością
oświatową jest w tej chwi­
li, jak się zdaje niewiel­
kie. Z różnych poioodów:
bo mały jest prestiż działu
naukowo-oświatowego; bo
praca oświatowa jest w

części prowadzona niecie­
kawymi metodami; także
w następstwie bierności, a-

patii, czy braku aspiracji
znacznej części personelu
oświatowego, który swą
pracę uważa za swego ro­
dzaju dopust,.."

Tak to już jest, źe ludzie
decydują o tym, czy plany
pozostaną jedynie w sferze

kolegów po fachu, szczęś­
liwców z naukowym eta­
tem ptsze prace i zdobywa
tytuły niewiele przyspa­
rzając pożytku placówce —

może również nie mają po­
wołania albo nie umieją te­
go robić. Trochę to złośliwe
z mojej strony, ale zawsze

złośliwość odczuwam ile­
kroć mnie pouczają...”

Wystarczy — cytat chy­
ba aż nadto wymowny i u-

sprawiedliwiający użyte w

jednym ze sprawozdań mu­
zealnych słowo „dopust”.

Ktoś inny, w rozmowie
na ten sam temat powie­
dział:

„...Gdybym odczuwał za­
pał do pracy oświatowo-
wychowawczej, jaką mi
przyszło teraz prowadzić,
poszedłbym na W.yższą
Szkołę Pedagogiczną i zo­
stał nauczycielem. Ale ja
nigdy nie miałem powoła­
nia do tego zawodu. Wy­

EKSPONATY

i LUDZIE
pobożnych życzeń, czy będą
się rozwijać i wzbogacać w

praktycznym działaniu. A z

ludźmi bywa różnie - -

działają tu i ambicje, i
kompleksy, i atmosfera ży­
czliwa lub chłodna, i pół­
słówka rzucane mimocho­
dem, a docierające do róż­
nych

'

warstw świadomości
ludzkiej. Pracownicy kra­
kowskich muzeów — za­
równo naukowi jak i oś­
wiatowi, są przeważnie hi­
storykami sztuki i w nie­
wielkim procencie history­
kami. Absolwentów innych
uczelni jest dosłownie kil­
ku i również niewielu pra­
cowników bez pełnego
wyższego Wykształcenia.
Jest przy tym regułą, źe
pracownicy działów nauko­
wych _ posiadają wyższe
kwalifikacje i tytuły, źe ich

praca ma charakter nauko­
wo-badawczy, jest bardziej
związana z podstawowymi
warunkami istnienia mu­
zeum, tj. z jego zbiorami.

Do pracowników nauko­
wych należy docieranie do
materiałów źródłowych, o-

pisywanie eksponatów, me­
rytoryczna ocena scenariu­
szy wystaw oraz wskazów­
ki przy wyborze materia­
łów do wszelkich ekspozy­
cji objazdowych, opracowa­
nia materiałów wydawni­
czych, no i oczywiście przy­
gotowanie pracowników oś­
wiatowych do oprowadza­
nia po wystawach i in. I tu
właśnie następuje punkt
styczny, w którym pracow­
nik działu oświaty czuje się
o pół szczebla niższy: jest
„pouczany”. Zetknęłam się
z taką opinią pracownika
pionu oświaty z tytułem
mgr historii sztuki:

„...Przyszedłem do mu­
zealnictwa o 2 lata za póź­
no, nie złapałem etatu nau­
kowego i z konieczności
zajmuję się oświatą. Nie
mam do tego powołania i nie
umiem tego robić. Tymcza­
sem paru o wiele starszych

brałem jako kierunek: hi­
storię sztuki....”

Jest w tym sporo nie
tylko osobistych racji i
warto chyba wyciągnąć z

nich praktyczne wnioski.
Czy istotnie w działach oś­
wiatowych nie powinni
znaleźć się absolwenci
WSP, którzy pod kierun­
kiem kustoszy i innych
pracowników naukowych
uzupełniać będą swą wie­
dzę z zakresu obejmującego
działalność danego muze­
um. Łatwiej chyba pedago­
dzy zdobędą pewien okreś­
lony zasób wiedzy np. o

sztuce, niż historycy sztu­
ki zdolności pedagogiczne,
jeśli ich przedtem nie od­
czuwali.

Z góry zastrzegam się:
to nie jest jakiś generalny
postulat. W krakowskich
muzeach coraz bardziej za­
cieśnia się współpraca obu
działów i są widoczne jej
rezultaty na polu oświato­
wym (jest to oddzielny te­
mat). Nie zawsze też kom­
pleks lub poczucie krzywdy
równoznaczne jest z istnie­
niem takowej. W zasadzie
każdy pracownik, niezależ­
nie od wykonywanej fun­
kcji, ma prawo zdobywania
tytułów naukowych, pisa­
nia prac itd., tylko nie każ­
dy ma zdolności i kwalifi­
kacje do robienia naukowej
kariery. Niekiedy na równi
z brakiem zdolności peda­
gogicznych... Wydaje się,
że brak jednego i drugiego
oznacza nieprzydatność. I
właśnie w tych wypadkach
warto chyba zastanowić się
nad zmianą kadr urzędni­
czych (bo jak inaczej moż­
na tego rodzaju ludzi okre­
ślić?) na zespół pracowni­
ków oświatowych o kwali­
fikacjach pedagogicznych i
typie prawdziwych działa­
czy.

I tu właśnie miałam na

myśli absolwentów WSP.

J. ANDRZEJEWSKA

FILMY MIESIĄCA
Wdniu10bm. na

ekran kina „Warszawa"
wchodzi nowy film pro­

dukcji polskiej pt.
„Gdzie jest generał” — re­
żyserii Tadeusza Chmie­
lewskiego. W rolach głó­
wnych tej bardzo cieka­
wej komedii: Elżbieta Czy­
żewska, Jerzy Turek, Bole­
sław Płotnicki, Stanisław
Milski, Wacław Kowalski
i inni.

Tadeusz Chmielewski
scenarzysta i reżyser fil­
mu, w swej najnowszej
komedii oparł się niemal
wyłącznie na humorze
sytuacyjnym. Zawrotne
niemal tempo, nieoczeki­
wane zwroty akcji, tajem­
nicza sceneria starego
zamku, szafy obrotowe,
sale tortur — wszystko to
składa się na komedię,
która — zapewne zdobę­
dzie publiczność. (WB)

(0
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Kraków
kolejnym etapem
wędrówki

po świecie

Na zdjęciu: p. Waleria Hlllcox
w rozmowie z naszym przed­
stawicielem, podczas wizyty w

redakcji.

Fot. J . Uiberall

N
AZYWA się Waleria Hill-

cox, jest nauczycielką w

średniej szkole koeduka­
cyjnej w Vancouver w Kana­
dzie. Mimo, że urodziła się w

Kraju Klonowego Liścia, mówi

biegle językiem, jakim posłu­
gują się mieszkańcy wsi na

północy Polski. Tę gwarową
polszczyznę słyszała od dzie­
ciństwa w domu rodzinnym i

po dziś dzień używa w rozmo­
wach z bliskimi. Młoda nau­
czycielka kanadyjska jest bo­
wiem
tćw z

go.

córką polskich emigran-
okresu międzywojenne-

W
POLSCE przebywa od
trzech tygodni. Jest to

jej druga bytność w

ojczyźnie rodziców. Po raz

pierwszy odwiedziła nasz kraj
przed 3 laty, podróżując po E-

uropie.

PODCZAS wizyty w naszej
redakcji p. Waleria opo­
wiada o obecnej, rok

już trwającej, podróży po róż­
nych kontynentach. Z Kanady
udała się na Hawaje, następnie
na wyspy Fidżi, do Nowej Ze­
landii i Australii. W dalszej
wędrówce odwiedziła Malaje,
Syjam, Burmę, Indie, Pakis­
tan, Kaszmir, Afganistan. Iran,
Turcję, by z kolei przez Buł­
garię, Jugosławię i Czechosło­
wację dotrzeć do Polski. Po

opuszczeniu naszego kraju (za
2 tygodnie) uda się do Rumu­
nii, Związku Radzieckiego i

następnie po odwiedzeniu Pa­
lestyny i Egiptu, odpłynie z

Adenu w drogę powrotną do

Kanady.

WYTRWAŁA podróżnicz­
ka wyjaśnia, że do obe­
cnej, długiej wędrówki

po świecie skłoniła ją, z jednej
strony chęć osobistego pozna­
nia różnych narodów i kra­
jów, z drugiej zaś, pragnienie
poinformowania społeczeństwa
kanadyjskiego jak żyją ludzie
na innych kontynentach. Ma
to zamiar uczynić przez wyda­
nie książki — pamiętnika ze

swoich podróży.

OWIĄC o Polsce, zazna­
cza, źe czuje się w niej
„jak u siebie”. Zna bo-

opowiadań
język pol-
nawet w

Podczas
zo-

Mwiem nasz kraj z

rodziców, rozumie

ski, ma w Polsce,
Krakowie, rodzinę,
pobytu w naszym kraju
rientowała się jak wielkie o-

fiary poniósł naród polski w

latach okupacji. Dlatego też

jest pełna podziwu dla wysił­
ków naszego społeczeństwa
przy usuwaniu strat spowodo­
wanych wojną.

PRZY
POŻEGNANIU p. Wa­

leria Hillcox oświadcza, że

po powrocie za Ocean, bę­
dzie propagować odwiedzanie
Polski przez kanadyjskich tu­
rystów. (s)

Notujemy
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TTteatrYTS
IM.. SLOW ACKIEGO: Śluby pa­

nieńskie — 19 15, SALĄ KLUBU
ZZK: Adela 1 stressy — 19.15,
STARY TEATR: Wesele - 11, Wa-

gabunda — 17 .30 1 20.15, KAME­
RALNY: Fizycy — 19.15, ROZMAI
TOŚC1: Wojna 1 pokój - 19.15.

LUDOWY; Inkarno - 19.15, RAP­
SODYCZNY; Szopka krakowska—

19.15, MUZYCZNY: Panna wod­
na — 19.15.

Konferencja Samorządu
Robotniczego

FILHARMONIA IM. K. SZYMA­
NOWSKIEGO: Koncert z udzia­
łem pianistek amer. Josette j

Yvette Rorhan. W progr. ni. in.

utwory- Mozarta Schumanna, De-

bussy’ego — godz 19.30

Pierwsza w tym roku Konferencja Samorządu Robotnicze­
go obradowała przedwczoraj w Zakładach Budowy Maszyn
i Aparatury im. Szadkowskiego. Dyrektor zakładu inż. Mie­
czysław Kuc przedstawił załodze założenia planu -oduk-
cyjnego na rok 19j)4, a - zewodniczacy Rady Zakładowej
tow. Piotr Kowalczyk ustosunkował się w swoim korefera-
cic do środków zabezpieczających realizację planu.

Planuje się na ten rok dal­
sze zaostrzenie dyscypliny fi­
nansowej, lepsze organizowa­
nie pracy i oszczędność mate­
riału. Ma być zaoszczędzonych
300 ton surowca. Jedynie w

wypadku awarii można praco­
wać w ramach godzin nadlicz-

Okręgowa wystawa
gołębi pocztowych
W najbliższą sobotę i niedzielę

czynna będzie w sali Yacht-Klubu
. przy ul. Powiśle okręgowa wy­

stawa gołębi pocztowych. Kra­
kowski okręg zrzesza około pół­
tora tysiąca hodowców, z których
każdy posiada od 20 do 40 pta­
ków.

Hodowla gołębi pocztowych ma

w tej chwili charakter wyłącznie
prawie sportowy. Jeszcze wyjąt­
kowo tylko na niektórych stat­
kach i w górach utrzymuje się
gołębie pocztowe na wypadek,
gdyby wszystkie inne środki ko­
munikacji zawiodły. Od maja do

lipca odbywają się konkursy lo­
tów gołębi. Ptaki są wywożone
do odległych miejscowości wypu­
szczane z klatek, a czas przylotu
do gołębnika macierzystego mie­
rzy się przy pomocy specjalnych
zegarków. Krakowskie gołębie od­
były w tym sezonie szereg
m. in. ze Szczecina i kilku
scowości w NHD.

bowych. Zadania produkcyj­
ne muszą być wykonane w

nominalnym czasie pracy. Orr
ganizacja transportu musi być
taka, aby wyładunek i zała­
dunek nie wymagał dodatko­
wych funduszów.

Przedstawiciel Samorządu Robo­
tniczego podkreślił w swoim re­
feracie, że nawet przedstawione w

referacie środki nie zabezpiecza­
ją w pełni wykonania planu.
Szczególnie dotyczy to wydziału
odlewni. Organizacja pracy musi

być jeszcze lepsza.
Konferencja Samorządu Robot­

niczego wniosła własne postulaty,
domagając się m. in. comiesięcz­
nego składania sprawozdań z rea­
lizacji planu postępu techniczne­
go, ściślej kontroli gotowych wy­
robów, skrócenia czasu obiegu do­
kumentacji, lepszego planowania
operatywnego. Postawiono też

wniosek, aby na przyszłość plan
roczny przedstawiany był zało­
dze o wiele wcześniej niż do­
tychczas.

W posiedzeniu KSR wzięli
m. in. udział: dyrektor gene­
ralny Zjednoczenia Budowy
Maszyn Ciężkich inż. Jerzy
Dickman, kierownik Wydziału
Ekonomicznego KKM PZPR
tow. Jan Siodlak, sekretarz e-

konomiczny KD tow. Stefan
Markiewicz, (am)

Kl N/CT
——...........

APOLLO: Klimaty (fr., 18 lat)
— 10, 12.45. Zacne grzechy (poi.,
18 lat)
Orkiestra wojskowa (węg.
— 19. DOM ŻOŁNIERZA
ście w teczce

ISKIERKA:

(radź., 14 lat)
Zbrodniarz i
— 15.45,* 18,
Spóźnieni przechodnie (poi., 16

lat) — 18, 20.15. MELODIA: Nie­
letni świadek (ang., od1.16)—
15.45, 18, 20.15. MASKOTKA: Kto

sieje wiatr (USA, 12 lat) — 15.30,

15.45, 18, 20.15. CHEMIK:
14 lat)
Szczę.-

(jug., 14 lat) — 15.45.

Ballada o żołnierzu
— 17, 19. KRAKUS:

panna (poi., 16 lat)
20.15. KULTURA:

lotów

miej-

będą
golę-

Na wystawie pokazane
najlepsze i najpiękniejsze
bie pocztowe, które zwyciężyły w

wielu lotach krajowych i zagra­
nicznych. (am)

Karmniki

nie mogq być puste
Na Plantach, w parkach, na róż­

nych zieleńcach w naszym mieś­
cie znajdują się karmniki dla pta­
ków. Postawiono je tam z myślą
o skrzydlatych sprzymierzeńcach
człowieka. Niestety właśnie teraz,

gdy zima utrudnia ptactwu zdoby­
wanie pożywienia, większość kar­
mników jest pustych. Być może

dlatego, że wypróbowani opieku­
nowie skrzydlatej rzeszy, dziatwa
i młodzież szkolna, mieli ferie zi­
mowe. Ale ferie już się skończy­
ły, młodzi podjęli normalne za­
jęcia, a więc i działalność w ko­
łach miłośników przyrody.

Przede wszystkim do zrzeszo­
nych w tych kołach apelujemy:
nie zapominajcie o zaopatrywaniu
karmników w żywność dla pta­
ków! (s)

W trybie

przyspieszonym
Sąd Powiatowy dla m. Kra­

kowa rozpatrywał w trybie
przyspieszonym sprawę prze­
ciwko Ignacemu Falasowi ur.

1923 r. zam. w Nowej Hucie,
os. Stalowe 16d za to, iż dopu­
ścił on się znieważenia obywa­
tela. Sąd skazał Ignacego Fa-
lasa na 3 miesiące aresztu, (k)

proszę mowie

17.45/ 20. MINIATURKA: Na szczy­
tach świata. Zza kulis telewizji.
Ziemia białych skał — 11, 12, 13,
16. Program dla dzieci — 15. Wą­
wóz grozy (bułg., 12 lat) — 17, 19.

MIKRO; Krzyżacy (poi., 12 lat) —

16, 19.30. MŁ. GWARDIA: Podpi­
sano Arsen Łupin (fr.-wł., 16 lat)
— 14.45, 17, 19.15. ROTUNDA: Vi-
ridiana (hiszp., 18 lat) — 16, 18, 20.
SZTUKA: Jak zabić starszą pa­
nią (ang., 14 lat) — 10.15, 12.30,
15.45, 18, 20.15. TĘCZA: Diabeł
morski (radź., 16 lat) — 17.30, 19.30.
UCIECHA: Pechowiec na prerii
(USA, 12 lat) — 15.45. Przeminęło
z wiatrem (USA, 14 lat) — 18.
WANDA: Trzy światy Guliwera

(ang., 12 lat) — 10.30, 12.45, Przy­
goda noworoczna (poi., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. WARSZAWA: Pro­
ces Oscara Wilde’a (ang., 16 lat)
— 15.30, 18, 20.30. WISŁA: Krążo­
wnik szos (fr., od 1. 16) — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ; Przeminęło z

wiatrem (USA, 14 lat) — 15.45,
Julio jesteś czarująca (fr. -austr.,
16 lat) — 20.15. WRZOS- Poślubny
rejs (ang., 16 lat) —15.45, 18, 20.15.
ZUCH: — nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: Przygody Hucka (USA, 12

lat) — 17, 19.30.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Chleb, miłość

lat) — 15.45, 18, 20.15.
sala: Żebro Adama (USA, 16 lat)
— 15, 17, 19.15. ŚWIATOWID:
Harry i kamerdyner (duńsk., 12 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID m.

1... (wł., 16
ŚWIT m.

CO.GDZIE, KIEDY?

STYCZEŃ 9 Czwartek

Juliana

n, ■; APTEKI
sala: Następcy tronów (wł., 18 lat)
15, 17, 19.15. BALLADYNA: Być
albo nie być (USA, 16 lat)
19. KOLOROWE: Wołga — Wołga
(radź., 12 lat) — 18. SFINKS; Mło­
de lwy (USA, 16 lat) — 15.45, 19.

ORION — (Podłęże): Młode, lwy
(USA, 16 lat) — 18. PŁASZOW —

Kolejarz: Mein Kampf (szwedz.,
16 lat) — 18. PROKOCIM — ZZK:
— nieczynne. WIELICZKA —

Górnik: Synowie i kochankowie.
SKAWINA — Junak: Taksówka
do Tobruku. Hutnik: Mieszkanie

nr 8.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

Rynek Gł. 42, Metalowców 1,
Retoryka 1, Dzierżyńskiego 36b,
Rynek Podg. 9, Nowogrzegórzecka
BI. 2, N. Huta — Os. Centrum A.

11.45: Muz. 14.35: Aud. aktualna.

14.45: „Błękitna sztafeta”. 15.00:
Aud. oświat. 15.15: Muz. 15.30: Dla
dzieci „Piotruś 1 pani profesor”.
16,00: Wiad. 16.05: Nasz mikrofo-
nik. 16.10: Aud. estrad. 16.50: Wiad.
Ziemi Rzesz. 17 .00: Z wizytą w

krak. Filharmonii. 17.15: Muz.

17.30: Aud. aktualna. 17 .45: Dzień,
krak. 17.55: Muz. 18.30: Aud. dla
mlodz. 18.40: Radio-rek lama. 18 5f:

„Drogi do Polski Ludowej”. 19.00:
Wiad. 19.05: Muzyka 1 aktualności.
19.30: Ekon. problem tyg. 19.45:

„Policja w Bombaju” — fragm.
pow. Promlńskiego. 20.10: Muz.
20.40: Fel. 21.00: z kraju 1 ze świa­
ta. 21.27: Kron. sport. 21 .40: Muz.
22.10: t. Hamulec bezpieczeństwa”
słuch. 22.40: Muz. 23.50: Wiad. 24.00:

Hymn.

17.00:

DYŻURY^
CHIRURGICZNY: Nowa Huta,

INTERNISTYCZNY: Nowa Huta,
LARYNGOLOGICZNY; Nowa Hu­
ta, OKULISTYCZNY: Nowa Huta,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.

STradi oTS
5.30: Wiad. 5 .36: Muz. 6.10: Przy­

jaciel rolnika. 6 .40: Radio-rekla-
ma. 6.50: Gimn. 7 .00: Muz. 7 .20:
Radio-reklama. 7.30: Dziennik.
8.15: Kurs jęz. franc. 8.30: Wiad.
8.35: „Świat w zwierciadle nau­
ki”. 9.00: Koncert dnia. 9 .50: Pu­
blicystyka. 10.00: Muz. 10.30: „Bo­
ginka
opow.
Aud.

rywk.
12.05: Wiad. 12.15: Pol.
12.45: Muz. 13.25: Kronika kultur.

z orszaku Kuin-Lin” —

W. Żukrowskiego. 11.00:
dla wsi. 11.10: Konc. roz-

11.40: Ekon. problem tyg.
muz. lud.

CDtlewizjat:
•

Godz. 10.55: Dla szkół: Język
polski (kl. VI) „Gustaw Morci­
nek” z cyklu: „Spotkanie”. —

11.25—16.00 — przerwa. 16.00: Tel.
kurs rolniczy z zakresu mecha­
nizacji „Siew rzędowy nasion”.
16.45: Aktualności — pr. inf. —

17.00: Dziennik. 17 .05: Wyprawy
TV Przyjaciół — pr. dla dzieci.
17.30: „Przygody dziwnego psa
Huckleberry” — film dla dzieci.
18.30: „Kilka słów o programie
TV”. 18.00: „Klarnecik czy ka-
stecik” — pr. z cyklu: „Takty
i nietakty”. 18.45: Tele-Echo”. —

19.40: „Spotkanie
— pr. film. 19.50:

z przyrodą”
Dobranoc. —

Zderzenie

z tramwajem
W ubiegły wtorek w godzi­

nach wieczornych przy pętli
tramwajowej w Cichym Ką­
ciku miało miejsce zderzenie
autobusu MPK linii nr 102 z

tramwajem linii nr 18. Wypa­
dek zdarzył się w momencie,
kiedy autobus skręcał w lewo
tzn. w kierunku torowiska.

W wyniku wypadku poszko­
dowani zostali kierowca auto­
busu Antoni Mędrek, motorni­
czy tramwaju Leon Sikora o-

raz jeden z pasażerów — Jó­
zef Hel, którzy doznali lek­
kich obrażeń ciała. Po udzie­
leniu pomocy przez Pogotowie
Ratunkowe poszkodowani zo­
stali zwolnieni do domu. Stra­
ty wyrządzone na skutek zde­
rzenia wynoszą około 6 tys. zł.

(k)

Krasnoludki

MAŁA KRONIKA
• Klub SAiW Rynek Gł.

prasza dziś o godz. 19 na

drans recytatorski Anny
sławskiej. W programie „Kwiaty
polskie” Juliana Tuwima.

• Dr Stanisław Peters będzie
mówił dziś o godz. 18.30 w KDK
na temat „Kryzys w sojuszu eu-

ropejsko-atlantyckim”.
£Wdniu10bm.ogodz.18w

sali NOT przy ul. Straszewskiego
28 odbędzie się odczyt prof. dr
J. Korohody pt. „Nowe metody
w hodowli warzyw”.

• Wojewódzka Stacja Krwio­
dawstwa w Krakowie — Nowej
Hucie prosi dawców wszystkich
grup, którym upłynął termin 3

13 za-

kwa-
Luto-

miesięcy o zgłaszanie się w sta­
cji celem oddania krwi.

• W lokalu SARP przy ul. Jana
11 prof. dr Wiktor Boniecki wy­
głosi dziś o godz. 18 odczyt pt.
„Współczesny postęp techniczny i

jego skutki społeczno-ekonomicz­
ne”.

• Zebranie Polskiego Związku
Entomologicznego z referatem

prof. dr R. Wojtusiaka pt. „Życie
społeczne owadów” odbędzie się
dziś o godz. 18.15 przy ul. Anny 6.

Kurs stenografii
w ZDK HiL

Prawda, że ofektownie wygląda pomnik Adama Mickiewicza w noc­
nej oprawie? Fot. J. Uiberall

Wspólne bieguny
W CZASIE OBRAD ostatniego,

grudniowego plenum Krakow­
skiego Komitetu Miejskiego

powołano nową komisję problemową
— Komisję Zdrowia. W skład ko­
misji weszli przedstawiciele środo­
wisk służby zdrowia, znani aktywi­
ści partyjni. Przewodniczącym ko­
misji został lekarz medycyny tow.

Mieczysław TWARDOWSKI - czło­
nek plenum KKM. Z tow. doktorem
Twardowskim rozmawiamy na te­
mat komisji, celu jej powołania i
zadań jakie stawia ona przed sobą.
Notujemy — proszę mówić.

- Mówiąc o Komisji Zdrowia przy
Krakowskim Komitecie Miejskim PZPR
można i wypada mówić jak o czymś cał­
kiem nowym, bezprecedensowym, ale
również jako kontynuacji. Nowym - po­
nieważ podobnej komisji, o takiej nazwie
i po części programie działania nie było
dotychczas w Krakowie, a prawdopodob­
nie i przy komitetach partyjnych wo­
jewódzkich i miejskich w kraju, konty­
nuacji — bo część członków komisji
działała dotychczas, i nie zamierza re­
zygnować z pracy, w Komisji Socjalnej
Komitetu Wojewódzkiego, która zajmuje
się problemami służby zdrowia. Przy ko­
mitetach powiatowych tymi problemami
zajmują się komisje administracyjne.

— Jaki jest cel powołania nowej
komisji przy KKM?

— W rozpatrywaniu tego problemu
trzeba wyjść od dwóch zagadnień. Po

pierwsze od wielkości aparatu służby
zdrowia w naszym mieście. Po drugie,
biorąc pod uwagę wzrost liczby człon­
ków partii w służbie zdrowia istnieje
obecnie szczególna potrzeba rozwinięcia
pracy part5rjnej w tym środowisku i to

w oparciu o specyficzny model działa­
nia. Zdajemy sobie sprawę z tego, że

praca partyjna w służbie zdrowia nie
może być porównywana z pracą organi­
zacji partyjnej nawet w największym
zakładzie przemysłowym. Inne problemy
a tym samym inne wymogi. Plenum

Krakowskiego Komitetu Miejskiego po­
wołując komisję miało na celu właśnie

tę „inność” pracy partyjnej i środowis­
ka. Tu oczywiście jedno zastrzeżenie -

nie wolno tej „inności” wyolbrzymiać,
tworzyć wokół niej legendy, ale nie
wolno również nie dostrzegać różnicy.

— Sygnalizowany jest stopniowy
wzrost szeregów partyjnych 10 służ­
bie zdrowia, coraz liczniejsze wstę­
powanie do partii personelu medycz­
nego z wyższym i średnim wyksz­
tałceniem zawodowym. To także na

pewno wykreśla Komisji tematy do
analizy i wniosków.

— Biorąc pod uwagę procentowy i iloś­
ciowy wzrost członków partii w apara­
cie służby zdrowia można stwierdzić iż

postęp jest bardzo poważny. Tylko dla

przykładu podam, że w sierpniu 19S'J r.

w kinie

dyspozycji pracowni­
ków Huty im. Lenina sto­
ją liczne dobrze wyposażo­
ne gabinety lekarskie. Na
naszym zdjęciu: w gabine­
cie dentystycznym Zakła­
dowej Lecznicy Zapobie­

gawczej Huty im. Lenina.
Fot. S . Gawliński

Zakładowy Dom Kultury Huty
im. Lenina rozpoczyna nowy kurs

stenografii dla początkujących.
Wpisy przyjmuje codziennie se­
kretariat ZDK HiL, w godz. od
11 do 17, oraz udziela potrzebnych
informacji. 9 stycznia 1964 r., o

godz. 18 w ZDK HiL, ul. Maja­
kowskiego 2, odbędzie się zebra­
nie organizacyjne uczestników

kursu, na którym przyjmowane
będą także zapisy.

Uwaga czytelnicy
Przypominamy, iż co­

dziennie od godziny 10 do
11-tej Dział Informacji
Miejskiej przyjmuje tele­
fonicznie uwagi i informa­
cje Czytelników na temat

spraw, które ich zdaniem,
powinny być poruszone w

naszych publikacjach.
Przypominamy więc

nr tel. 209-95

w godz. 10—11.

ZAPRASZAMY!

należało do partii w naszym wojewódz­
twie tylko 250 lekarzy i 193 pracowników
personelu średniego. Obecnie (dane z

końca października 1963) mamy już w

partii-594 lekarzy, i 528 pracowników śred­
niego personelu medycznego. Znając wa­
runki rozwoju szeregów partyjnych w

służbie zdrowia, można z całym przeko­
naniem mówić o wielkiej poważnej ro­
bocie partyjnej dokonanej w ciągu mi­
nionych lat. W Krakowie praca ta

przyniosła szczególnie duże rezultaty.
Zadaniem naszej komisji i to zadaniem

głównym jest zabezpieczyć dalszy roz­
wój szeregów partyjnych, zabezpieczyć
właściwy program działania istniejących
organizacji partyjnych, dbać o ideowe 1
zawodowe oddziaływanie tych organiza­
cji na całe środowisko służby zdrowia.

— Realizacji tych zamierzeń nie
można na pewno odrywać od szer­
szego społecznie zagadnienia — dal­
szej poprawy jakości usług świad­
czonych przez służbą zdrowia spo­
łeczeństwu. To chyba szczególnie
zobowiązuje?

— I to nawet bardzo. Tym bardziej
zresztą, że lekarz ma na codzień kontakt
z człowiekiem chorym, który od niego
oczekuje pomocy, porady, wsparcia mo­
ralnego i psychicznego. Każde nawet naj­
drobniejsze uchybienie, odejście od

szczytnej etyki lekarskiej może wyrzą­
dzić niepowetowane szkody, tak jak wy­
rządza je prowadzona jeszcze przez nie­
których lekarzy tzw. „czarna praktyka”.
Organizacjom partyjnym w służbie zdro­
wia przypada •więc szczególnie ważny
obowiązek dbania o dobre imię i rów­
nie dobrą pracę swojego środowiska.
Poczucie tej potrzeby i odpowiedzialno­
ści chcemy ugruntować m. in. przez pra­
cę nowo powołanej komisji.

Powszechnie twierdzi się, iż
obecnie dzieci szybciej rosną.
Ale są miejsca, w których
można dojść do przekonania,
że nasze dzieci to karliki, iż
młode pokolenie będzie w

przyszłości Pigmejami o bia­
łej cerze. Wystarczy tylko sta-*
nąć w kolejce do kasy kina,
w którym wyświetlają film
dozwolony od lat 16. Krótka
obserwacja kupujących bilety
dowodzi, że niektórzy z tych,
co ukończyli wymagane 16 lat
(bo tylko tacy powinni film o-

bejrzeć) ledwie sięgają nosem

do okienka kasowego. A wię­
kszość kasjerek kinowych wi­
docznie wierzy, iż krasnolud­
kisąnaświecie,awięciw
Polsce i sprzedaje bilety mal­
com. Podobnie myślą zapew­
ne bileterzy, którzy z kolei
puszczają dzieciaki do sali ki­
nowej.

W efekcie małoletni zamiast
śledzić przygody bohaterów
Disneya, oglądają filmy nie­
dozwolone dla nich, ze szko­
dą dla... samych siebie przede
wszystkim. (s)

Komunikat SDP

Walne statutowe zebranie
wyborcze Krakowskiego Od­
działu Stowarzyszenia
nikarzy odbędzie się
cznia br. o godz. 17.30
bie „Pod Gruszką”.

Dzien-
15 sty-
w KIu-

— Prosiłbym was tow. doktorze o

kilka informacji organizacyjnych na

temat komisji.
- W skład komisji której powołanie

Jest realizacją uchwały miejskiej organi­
zacji partyjnej, wchodzi czternastu to­
warzyszy. Prawie wszyscy pracują za­
wodowo w służbie zdrowia, niejednokro-

• tnie zajmując odpowiedzialne stanowis­
ka. Prawie wszyscy mają za sobą wielo­
letni, a przynajmniej kilkuletni, staż pra­
cy partyjnej. Co ważniejsze w komisji
reprezentowane są wszystkie ogniwa
aparatu służby' zdrowia, lekarze, perso­
nel średni i administracyjny. To ułatwi
nam obejmowanie całokształtu proble­
mów. Założyliśmy sobie, iż komisja na­
sza zajmować się będzie wyłącznie pro­
blemami pracy partyjnej i ideowej, na­
tomiast nie będzie wyręczać w kwestiach

kadrowych czy związkowych powoła­
nych do tego organów^ Nie chcemy bo­
wiem utracić z pola widzenia najważ­
niejszych spraw, którymi powinna żyć
partyjna komisja problemowa.

Ustalone zostały już tematy Jaki zaj­
mować się będzie komisja w najbliższym
czasie. Dla przykładu wymienię: tow.

Maria Burzyńska zajmować się obecnie

będzie problemem wzmożenia aktywności
partyjnej w środowisku pielęgniarskim a

tow*. dr Jerzy Gomułka oceną sytuacji w

dziedzinie pomocy doraźnej dla miesz­
kańców Krakowa ze szczególnym uwzglę­
dnieniem pracy partyjnej przy Stacji Po­
gotowia Ratunkowego. Każdy z członków

komisji opracuje oddzielny temat, który
z kolei będzie przedmiotem szerszej
problemowej dyskusji. Jak już powie­
działem, przyjęte do analizy zagadnienia
łączą wr sobie pierwiastki pracy partyj­
nej, społecznej i zawodowrej. A oto nam

m. in. chodzi.

Rozmawiał: J. KLAJA

KOMUNIKATY

Unieważnia się pieczęć o treści: „Powiatowy Za­
kład Weterynarii w Myślenicach Punkt Weteryna-
ryjny Lubień”.

__________________

43043

Zarząd Okręgu Wojewódzkiego Związku Ochotni­
czych Straży Pożarnych w Krakowie unieważnia i

ostrzega przed ewentualnymi nadużyciami skradzio­
nych następujących pieczątek o treści 1) nagłów­
kowa: „Związek Ochotniczych Straży Pożarnych Sto­
warzyszenie Wyższej Użyteczności Publicznej Okręg
Wojewódzki w Krakowie” — 2) podpisowe: „Prezes
Zarządu (dr Filipek M.)”, „V-ce Prezes Okręgu
(Stefan Doniec)”, „V-ce Prezes Okręgu (Mgr Zenon
Grela)”, „Inspektor Okręgu (E. Zołdani St. kpt.
POż4”. K-99

PRZETARGI

Elektrownia Siersza II w Sierszy k. Trzebini —

— telefon 195 Trzebinia — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda dwa
samochody:

1) osobowy marki „Warszawa”, nr rej. KA 5902 —

cena wywoławcza — 24 .000 zł,
2) furgon marki „Nysa”, nr rej. KA 5756 — cena

wywoławcza — 15.750 zł.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Przystępujący do przetargu winni złożyć wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie
Zakładu.

Samochody można oglądać codziennie na terenie
Zakładu w godz. od 9 do 13, z wyjątkiem dni wol­
nych od pracy.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 stycznia 1964 r.,
o godzinie 10 w Elektrowni Siersza II w Sierszy
k. Trzebini. K-10003

Spółdzielnia Inwalidów „Jedność” — w Żywcu, ul.

Marchlewskiego nr 18 — OGŁASZA PRZETARG na

dostawę sukcesywną w 1964 roku 1.500.000 szt. otwie­
raczy do pudełek na pastę do obuwia.

Oferty w zalakowanych kopertach należy
w Dziale Zaopatrzenia, do dnia 29 stycznia

Otwarcie ofert nastąpi dnia 30 stycznia
o godzinie 10, w Zarządzie Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn.

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia, tel. 865. od
godz. 8 do 15. K-135

skladać
1964 r.

1964 r.,

Nauka Zguby

Krakowiacy i górale
gra/ą
w »Lajkonika«
stale ♦

W tym tygodniu
możesz wygrać około

400.000 złotych!♦
Kolejne losowanie odbędzie się 12

stycznia 1964 r., o godzinie 12 •—>

w Pałacu Larischa,
Kraków, pl. Wiosny Ludów nr 6.

STRZELECKI Jan, Kra­
ków, ul. St. Ziaji 10/12 —

zgubił legitymację Zrze­
szenia Studentów Pol­
skich.______________ 43205-g
SPYT Cecylii, Kraków,
Chopina 1/10, skradziono
legitymację studencką —

legitymację ZSP, indeks
— wydane przez Akade­
mię Medyczną w Krako-
wie.______________________

NOWAK Jan, Jadowniki
Podgórne 606, zgubił in­
deks i kartę bibliotecz­
ną, wydane przez Wyż­
szą Szkołę Ekonomiczną
w Krakowie.

KURSY

PRZYGOTOWAWCZE

do egzaminti na tytuł ro-

botnika wykwalifikowa­
nego względnie czeladni­

ka i mistrza

organizuje ZAKŁAD
DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 210-76.

Sprzedaż
INKUBATOR na 9C0 jaj,
najnowszy typ — sprze­
dam. Jewak — Chełmek
273. Ch-39600

KORBA Roman, gr. Ru-
pniów 197, pow. Limano­
wa, zgubił legitymację
ubezpieczeniową, wyda­
ną przez Naftobudowę w

Krakowie, ul. Lubicz 25

ŁYSEK Idzi, zgubił prze­
pustkę, wydaną przez Fa­
brykę Wyrobów Gumo­
wych Wolbrom i bilet ko­
lejowy miesięczny.
CZAJKOWSKI Włodzi­
mierz, Kraków, ul. Ziaji
10/12, zgubił indeks, wy­
dany przez WSR w Kra­
kowie.

_____________ 43210-g
WOJTOWICZ Jerzy, zam.

w Krakowie 26, ul. Kar­
packa 15 m. 6 — zgubił
przepustkę, wydaną przez
Ilutę im. Lenina.

ZAJDA
ków, ul.
zgubiła
szkolną,
Zasadniczą Szkołę Han­
dlową Nr 2 w Nowej
Hucie.

____________________

KLIMECKI Lechosław,
zam. Kraków, Racławic­
ka 9, zgubił legitymację
studencką, wydaną przez
WSE.

BZOWSKI Wojciech —

zam. Kraków, ul. Józe-
fitów 10, zgubił legity­
mację Polskiego Związ­
ku Niewidomych nr VI/
94.

REPREZENTACYJNY

lokal przemysłowy
o malej powierzchni, w Nowej Hucie —

zamieni na'pomieszczenie biurowe w po­
bliżu Osiedla Hutniczego Spółdzielnia

Pracy „Aktywizacja”.
Zgłoszenia: — telefon nr 408-92.

1

Krystyna, Kra-
Kopernika 38/6,

legitymację
wydaną przez

DUCHNOWSKI Euge­
niusz, Kraków, Bydgo­
ska 19b, zgubił legityma­
cję studencką, wydaną

przez Politechnikę Kra­
kowską.^
PAMUŁA Anna, zamie­
szkała w Katowicach, ul.
Wieczorka 6/6, zgubiła
świadectwo szkolne, wy­
dane 1942/3 przez Szkolę
Nr 39 w Krakowie.

KUCHARSKI Stanisław,
zam. Kraków, Kona 66,
zgubił legitymację stu­
dencką nr 64, wydaną

przez Wyższą Szkołę Rol-
niczą._________________

JASIOŁEK Jan, Kraków,
Księcia Józefa 86, zgu­
bił legitymację szkolną,
wydaną przez Techni­
kum Geologiczne w Kra­
kowie.

BARANCZYK Adam —

Jaworzno, Reja 31, zgu­
bił legitymację szkolną
Zasadniczej Szkoły Gór-
niczej w Jaworznie._____

WÓJCIK Maria, Trzebi­
nia, Dąbrowskiego 27 —

zgubiła przepustkę Za­
kładów Surowców Hutni­
czych „Górka”._______

CHMIEL Adam, Chrza­
nów, Komuny Paryskiej
15, zgubił zezwolenie na

prowadzenie chałupnic­
twa, wydane przez Wy­
dział Handlu w Chrzano­
wie._____________

Ch-39597

UNIEWAŻNIA się zgu­
bioną pieczątkę o tre­
ści: „Czerw Roman —

lekarz-dentysta”.
MAZUR Bronisław —

Oświęcim — zgubił prze­
pustkę tymczasową nr

1075, wydaną przez Za­
kłady Chemiczne „Oświę­
cim”. P-27

Różne

CWILĄG Rozalia, Ciężko­
wice 303, zgubiła książecz­
kę deputatową, wydaną
przez Przedsiębiorstwo
Mat. Podsadzkowych
Przem. Węgl. w Katowi­
cach,. Baza Robót Rekul­
tywacyjnych w Szczako­
wej. Ch-43551

SZYBKA naprawa tele­
wizorów. Zgłoszenia te­
lefoniczne 630-06. Proszę
wyciąc, zachować! Kra-
ków. Zakopiańska 85.

ODWOŁUJĘ to co nie­
słusznie powiedziałem na

Panią Stanisławę Wężo-
wicz, zamieszkałą w Ska­
winie, ul. Spokojna 3/16,
a co mogło narazić wyżej
wymienioną na utratę
zaufania i poniżyć w opi­
nii publicznej. Józef Pa­
la, Borek Szlachecki —

pow. Kraków.
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